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Opłata pocztowa ułszczona ryczałtem. 


Przytyk. 


Z całą świadomością powstrzy 
maliśmy się od omawiania prze- 
biegu rozprawy sądowej o dra- 
matyczne wypadki w Przytyku 
dopóty, dopóki trwała sama roz- 
prawa.  Postawiliśmy tylko 
przed paroma tygodniami jed- 
no twierdzenie: nie wolno — z 
państwowego punktu widzenia 
— stawiać kwestji tak, że cho- 
dzi o spór narodowościowy, ra- 
sowy czy wyznaniowy; wręcz 
przeciwnie; chodzi o ustalenie 
winy osobistej tego albo innego 
uczestnika zajść bez względu 
na rasę, narodowość i wyznanie, 

Wypadło jednak odwrotnie. 

Z procesu przytyckiego uczy- 
niono — wbrew wszelkiej logi- 
ce i wbrew elementarnemu po- 
czuciu państwowemu — rozpra- 
wę generalną pomiędzy „mo- 
zaistami a „chrześcijanami“, 
„Żydami' a „Polakami“, „semi- 
tami“ i „aryjczykami'. Sędzio- 
wie rozstrzygali, o ile sądzić 
wolno, w płaszczyźnie zgoła ob- 
cej wszelkim pojęciom prawnym 
Polski Niepodległej, w atmosfe- 
rze całkiem nieprawdopodobnej. 
Spośród przedstawicieli strón 
mowy takich ludzi, jak Leon Be- 
renson albo Wacław Szumański, 
wzniosły się, oczywiście, do po- 
ziomu stanowiska państwowe- 
go; wystąpienia adwokatów „na 
rodowych" stanowiły powta- 
rzanie „teorji' hitlerowskiej w 
formie — doprawdy — najbar- 
dziej prymitywnej, W rezultacie 
otrzymaliśmy: „triumf' obozt 
„narodowego”, który dawał te- 
mu „triumfowi' wyraz hałaśli- 
wie a histerycznie, oraz „po- 
czucie klęski* w bardzo szero- 
kich kołach społeczeństwa ży- 
dowskiego. 

Sąd Apelacyjny będzie mógł 
zapewne rozważyć całą sytuację 
i cały przebieg zdarzeń o wiele 
spokojnie i o wiele... rzeczowiej, 

Dla nas, dla polskiego ruchu 
socjalistycznego, wchodzą tu w 
grę trzy punkty istotne: 

1) nie możemy przyjąć jakiejś 
bezmyślnej zasady „odpowie- 
dzialności zbiorowej”; w Miśń- 
sku Mazowieckim Żyd zastrzelił 
wachmistrza; „wobec tego" na- 
stępuje dosłownie pogrom Ży- 
dów wogóle, rozbija:ie ich skle- 
pów i mieszkań, a gdzieś w da- 
lekiem Zagłębiu Dąbrowskiem, 
następuje afront z tego powodu 
pod adresem... żydowskiej dru- 
żyny sportowej; przecie to jest 
przejmowanie żywcem wpojęć 
moralno - prawnych” z okresu 
wojny domowej w Rosji (lata 
1918 — 1920) i z dzisiejszej prak 


tyki „Trzeciej“ Rzeszy; typo- 
we.. „obce agentury"... psy- 
chiczne; 


2) musimy przeciwstawić się 
najbezwzględniej próbom stwa- 
rzania w Polsce stany „perma- 
nentnej'' (stałej) wojny domowej 
rasowo - wyznaniowo - narodo- 
wościowej; jest to — bez żadnej 
przesady — systematyczne roz- 
sadzanie Państwa Polskiego od 
wewnątrz; 

3) musimy zdać sobie sprawę, 
że problem fali pogromowo - an- 
tysemickiej nie jest wcale tylko 
kwestją żydowską; jest to kwe- 
stja, czy naprawdę wielkie, na- 
prawdę decydujące zagadnienia 
życia polskiego (zmiana ustroju 
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społecznego, wolność politycz- 
na, Rząd Robotniczo - Chłop- 
ski) nie będą wtłaczane przemo- 
cą w wąskie i mętne łożysko 
nienawiści rasowo - wyznanio- 
wej aż pękną wiązania bytu 
Rzeczypospolitej, aż załamią się 
w masach nadzieje na świado- 
mą, twórczą przebudowę. 

Tu leży sedno rzeczy. Trze- 


ba więc zbudować tamę, która 
powstrzyma tamtą falę. Taką 
samą tamę budowało nasze po- 
kolenie w latach 1912 — 1914 
wtedy, gdy część kierownictwa 
ówczesnego obozu „narodowe- 
go” chciała zatopić w „bojko” 
cie Żydów” samą ideę walki 
zbrojnej o Niepodległość. 
M. NIEDZIAŁKOWSKI. 


Po Myślenicach 


U;.ecie Doboszyńskiego 


Wczoraj na Babiej Górze w pobliżu Zawoji został aresztowany | kreśla dziennik—polega na wzmoc 
przez policję przywódca napadu na Myślenice, Doboszyński. 

Przewieziono go do Krakowa, "Doboszyński w czasie pościgu, ja- 
ki policja urządziła za uchodzącymi napastnikami, został ranny. 


Sprawa Habsburgów 


kanclerz Ausirii woli unikać Genewy 


W kołach Ligi Narodów utrzy- | sownej presji. Poselstwo francus- fxazać miały, że oba te punkty wi- 
kie w Wiedniu miało-nawet podjąć $dzenia dadzą się pogodzić, a Eden 
w tej mierze pewne kroki u kan- ' miał przekonać Bluma, że defini- 


mywała sie pogłoska, że w wyni- 
ku rozm% aasdżielnych min.-Ede- 
na z premjerem Blumem i min. Del 
bosem naskutek obaw, wyraża- 
nych w. kołach „Małej Ententy“ co 
do możliwości restauracji Habsbur 
gów, Wielka Brytanja i Francja po 
stanowiły nakłonić kanclerza Schu 
schnigga do przybycia do Gene- 
wy, celem wywarcia na niego sto- 


cierza. 

Wczoraj w południe rozeszła się 
jednak po Genewie wiadomość, że 
Schuschnigg odmówił przyjazdu 
do Genewy, motywując to jakoby 
tem, że nie mia zamiaru narażać się 
na presję ze strony państw „Małej 
Ententy“ w Genewie. (PAT). 


Odpreżenie w. Transjordanji 


Agencja Reutera donosi, że sytu- 
acja w Transjordanji uległa pew- 
nej poprawie. Rząd brytyjski ufa, 
że emir Abdullah potrafi utrzymać 
w karności swych poddanych i że 
tem samem grożący konflikt będzie 
zażegnany. (PAT.) 
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* 
Wielki młyn żydowski w Jero- 
zolimie, własność „Palestina Land 


Prezydent 


Developement Company“ zosta 
podpalony. Transjordańskie angiel 
skie oddziały pogran -zne raniły w 
dolinie Jordanu jednego Araba, a 3 
wzięły do niewoli. Według obli- 
czeń straty Arabów poniesione w 
czasie ostatnich walk w terenie 
górskim wynoszą 64 zabitych. 
(PAT) 
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niezachwiany zwolennik Ligi Narodów 


Prezydent Republiki Czechosło- ków — pisze Prezydent Benssz— 


wackiej Benesz przesłał na ręce 
sekretarza generalnego Ligi Naro- 
dów pismo, zawierające rezygna- 
cję ze stanowiska przewodniczą- 
cego zgromadzenia Ligi Narodów 
w związku z objęciem urzędu Pre- 
zydenta Czechosłowacji. 

W piśmie tem prezydent Be- 
nesz daje wyraz przekonaniu, że 
w interesie pokoju konieczne jest 
istnienie organizacji bezkompro- 
misowej i systematycznie harmo- 
nizującej interesy różnych państw 
z interesami wspólnemi. 

Jakkolwiek na innem stanowis- 
ku i przy pomocy innych środ- 


jednak w dalszym ciągu z nie- 
zmniejszoną energją będę poświę- 
cał swe siły Lidze Nafodów. Obec 
ne trudności, jakie przeżywa in- 
stytucja genewska, bynajmniej nie 
wpłynęły na zmiany mojej opinii 
o Lidze Narodów i jej przyszłości. 
Jestem przekonany, że zajęcie 
stanowiska, przystosowanego do 
obecnych warunków, może nawet 
wzmocnić zasady, na których o- 
piera się Liga Narodów i wielką 
ideę, której jest ona wyrazem. 
Optymizm mój w tym względzie 
nie da się zachwiać. (PAT). 


Nowy wyścig zbrojeń morskich 
wywoła decyzja Japonii 


Japoński charge d'affaires w 
Londynie wręczył przedstawicielo- 
wi M. S. Zagranicznych memoran- 
dum, w którym zaznacza, że Rząd 
japoński nie może przystąpić do 
porozumienia morskiego, zawarte- 
go w Londynie. Niektóre dzienniki 
angielskie wyrażają obawę, że de- 


cyzja Rządu japońskiego pociągnie 
za sobą nowy wyścig zbrojeń mor 
skich. 

Jak wiadomo Rząd japoński 
przystępuje do budowy wielkich 
okrętów wojennych, « wyposażo- 
nych w 16 calowe działa. (ATE) 
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JFrancja i Wielka Brytania 8304 esti? 


Prasa angielska zaznacza, że 
ostatnio odbyte rozmowy min. 
Edena z Blumem i min. Delbosem 
wykazały identyczność poglądów 
między obu Rządami. 

Wedle korespondenta dyploma- 
tycznego „Morning Post”, rozmo- 
wy te wywołać miały zadowolenie 
w tutejszych kołach oficjalnych. 
Uzgodnić miano konieczność sil- 
nego frontu angielsko - francus- 
kiego, niezależnie od tego, czy 
współpraca obu krajów przybierze 
formę przymierza defensywnego, 
przewidzianego w porozumieniu 
londyńskiem z marca bież. roku, 
czy też będzie podjęta w formie 
ścisłego współdziałania w ramach 
paktu Ligi. Idea Bluma — pod- 


nieniu paktu Ligi drogą regjanal- 
nych, wojskowych paktów, przy 
równoczesnem zachowaniu zobo- 
wiązań państwowych w sprawie 
sankcyj. Rząd brytyjski natomiast 
pragnie ograniczyć swe ogólne 
zobowiązania. Wedle „Morning 
Post”, ostatnie rozmowy brytyj- 
skiego ministra spraw zagranicz- 
nych z francuskim premjerem wy- 


tywna gwarancja ze strony W. 
Brytanji w stosunku do specyficz- 
nych rejonów jest bardziej prak- 
tyczna, aniżeli ogólnikowa, acz- 
kolwiek powszechna gwarancja. 
Również co do bezpośrednich za- 
gadnień, na porządku dziennym 


ms związku z zajęciem przez chińskie 
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zgromadzenia oba Rządy będą 
szły ręka w rękę, popierając znie- 
sienie sankcyj oraz opowiadając 
się za odroczeniem sprawy uzna- 
nia podboju Abisynji przez Wło- 
chy. Kwestja reformy Ligi i pod- 
jęcia bezpośrednich rokowań z 
Włochami winna być odłożona na 
później. Co się tyczy Niemiec, to 
Paryż i Londyn zgodnie uważają, 
że następny krok należy do Hit- 
lera, chociaż ani w jednej, ani w 
drugiej stolicy nie wątpią, że od- 
powiedź niemiecka na kwestjona- 
rjusz brytyjski nie będzie zadowa- 

lająca, o ile wogóle nadejdzie. 
Wszystkie dzienniki podkreśla- 
ją, jako rzecz nieomal pewną, że 
na obecnej sesji Ligi Narodów nie 
zostanie podjęta żadna inna decy- 

zja poza zniesieniem sankcyj. 
(PAT) 
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Liga Narodów uznaje nadal NMioynię 


Komisja weryfikacyjna Ligi Na- bie i mandat Negusa jako prawo* | 


rodów zakwalifikowała mandaty 
delegatów abisyńskich w tej licz- 


Mprężenie Chińska 


Zjednoczenie wojsk 


Agencja Reutera donosi, że w ważyć naprężenie chińsko - japoń- 
północnych Chinach daje się zau-| skie spowodowane zarządzeniami 


Mlamująte wieści o Gdańsku 


Zagraniczna prasa donosi, iż w sobotę w kołach politycznych 
Genewy obszernie omawiano wiadomość o przygotowywanym przez 


hitlerowców gdańskich „puczu“ 
pod kontroli międzynarodowej, 


io zamiarze ich uwolnienia się z 
wykonywanej — jak wiadomo — 


przez Wysokiego Komisarza Ligi Narodów. 

Wpływowe osobistości Ligi Narodów maja wątpliwości, czy hi- 
tlerowcy w obecnej sytuacji odważyliby się na „pucz“. Pomimo te- 
go zaprzeczenia nazewnątrz, właściwe czynniki Ligi Narodów po- 
ważnie zastanawiają się nad środkami, jakie ewentualnie należałoby 
przedsięwziąć na wypadek jakiejś ruchawki, wywołanej przez gdań- 


skich hitlerowców. 


Apel wysokiego komisarza 


Agencja PRESS donosi z Gdańska: Wysoki Komisarz Ligi Naro- 
dów w Gdańsku Lester wystosował do Genewy sprawozdanie o wi- 
zycie niemieckiego krążownika „Leipzig“ w Gdańsku oraz o sytua- 
cji, wytworzonej przez niesłychane wystąpienia „Fiihrera* hitlerow- 
skiego Fórstera przeciw Wysokiemu Komisarzowi. Komisarz Lester 
prosi Radę Ligi Narodów o wzięcie go, jako mandatarjusza Ligi 
Narodów, w obronę przed. atakami hitlerowców. 

Jak słychać, Rada Ligi Narodów bedzie musiała zająć się kwestją 
gdańską i wystąpić w obronie swego przedstawiciela w „wolnem* 


mieście. (PRESS) 


Samosądy w Algierze 


Z Algieru donoszą: w miejsco- 
wości Ain - Rif w odległości 70 
klm. od Bussanda tubylcy wyrwali 
z rąk policji pewnego aresztanta i 
dokonali nad nim samosądu. W 
dniu 25 b. m. pomiędzy inspekto- 
rem majątkowym Attia, Żydem z 
pochodzenia, a pewnym tubylcem 
doszło do ostrej wymiany zdań. 
Attia oddał w kierunku swego prze 
ciwnika kilka strzałów, raniąc go 
ciężko. Osobnik ów zmarł spowo- 
du odniesionych ran. W poniedzia- 
iek Attia został aresztowany i był 
prowadzony pod eskortą policji na 
miejsce zbrodni, gdzie miała się 
odbyć wizja iokalna. Tłum, złożo- 
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ny z 300 tubylców, napadł na es- 
kortę i wyrwał z rąk policji aresz- 
towanego, nad którym dokonano 
samosądu. Z miejscowości Aumille 
wysłano do Bussanda silny oddział 
strzelców sengalskich, aby nie do- 
puścić do dalszych starć. (ATE). 


Trzęsienie ziemi 


Według doniesień z Moskwy, 


w mieście Stalinabad w Tadżyk-| wnych sugestyj japońskich. Ksiąć 


stanie miało miejsce silne trzęsie- 
nie ziemi. Wstrząsy podziemne 
trwały dwie-minuty. Wiele domów 
zarysowało się. (ATE). 


-japoskie 


J acii znajduje się obecnie ks. 


Baldwina w Izbie Gmin, w kulu- 
arach parlamentu krążyły najroz- 
maitsze wersje. Liczni posłowie 
twierdzili, że premjer jest zmę-- 
czony piastowaniem swego urzę- 
du i zamierza ustąpić z zajmowa- 
nego stanowiska. Korespondent 
polityczny „Times'a* zaznacza, że 
premjer Baldwin jest przepraco- 
wany. Szef Rządu zamierza, we- 
dług publicysty, zrezygnować Ze 
stanowiska leadera Izby gmin, aby 
poświęcić się wyłącznie sprawom 
swego urzędu. Następcą Baldwina 
na stanowisko konserwatywno-li- 
beralnego leadera Izby gmin był- 
by minister spraw wewnętrznych 
sir John Simon, który już kilka- 
krotnie przemawiał w Izbie gmin 
w charakterze przedstawiciela 
Rządu. Tem też tłumaczy się nie- 
obecność premjera na ostatnich 
posiedzeniach Izby. (ATE). 


mocne. (PAT). 


południowych 


odwetowemi władz japońskich w 


władze ceine okrętów japońskich. 


Krążownik japoński „Ki- Ku“ 0- 
trzymał rozkaz patrolowania pół- 
nocnych wybrzeży Chin. 


Japońskie władze konsularne p4 
stanowiły zająć krążownik chin 
skich władz celnych „Yu-Kwang 
w razie gdyby okazało się, że kon 
tiskata statku japońskiego „Daibi 
Maru* była nieprawna. Urzędowe 
koła chińskie dopatrują się w obec 
ności krążownika „Ki-Ku* na wo- 
dach chińskich groźby pod adre- 
sem chińskiej straży granicznej wal 
czącej z kontrabandą. (PAT.) 
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Z Tokio donoszą: Według infc 
macyj ajencji „Domei* dowódcy 
armji południowych połączyli pod- 
ległe im oddziały w jedną całość 
p. n. armji południowo - zachod- 
niej i utworzyli sztab generalny dla 
kierowania nową armią. 


Jest to odpowiedź południow- 
ców na usiłowania marszałka 
Czang - Kaj - Czeka poróżnienia 
między sobą dowódców armji po- 
szczególnych prowincyj południo- 
wych. Ajencja japońska donosi da- 
lej, że w Nankinie ten krok połud- 
niowców został przyjęty jako ©0- 
twarte wezwanie sod adresem gg 
du nankińskiego. (ATE). 
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Przedstawiciel mongolsk. 
Teh w Pekinie oświadczy 
cjalnie, że wiadomość zapo 

jąca ogłoszenie niepodl: 
Mongolji Wewnętrznej jest 
sadniona. Przedstawiciel ów V 
śnił następnie, w tak trudnej $ 


który przeciwny jest przyjęciu 


pragnie pozostać w Chinach. 

Jeżeli chodzi o rzekomy R%4 
wojskowy w Mongolji, ma to ý 
„organ wojskowy, mający na ct 
zwalczanie komunizmu”, (PAT 
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Proces krakowski 


Zeznania komisarzy policji 


, W dniu 30 b. m. w procesie c 
zajścia krakowskie pierwszy zezna 
wał Komisarz P. P. Berent. Powia- 
da, że pod Barbakanem stał z od- 
działem policyjnym frontem dc 
tłumu, skąd padały kamienie, flasz 


ki z kwasem siarczanym, oraz strza 


ły rewolwerowe. Tłum stawiał gro- 
źny opór, policja otrzymywała cięż 
kie razy. Rozkaz strzelania do tłu- 
imu dał inspektor Reszczyński 
Przedtem dawał ostrzeżenie tłu- 
mowi znakiem ręki. 

% W tem miejscu adw. dr. Bross 
pyta świadka: „Czy oświadczył 
pan dziś na rozprawie, że rozkaz 
strzelania w tłum otrzymał par 
komisarz od inspektora Rzeszczyń- 
skiego? Proszę wyjaśnić, czy strze- 
lanie w tłum spotkało się z apro- 
batą, czy z krytyką i wyrzutami 
władz wyższych? Z jakich powo- 
dów odwołany został wojewoda 

Świtalski“? 

Przewodniczący uchyla to pyta- 

nie. 
' Adw. dr. Bross odwołuje się do 
uchwały trybunału i wnosi o do- 
puszczenie tych pytań, oświadcza- 
jąc m. in.: „12 lat temu toczył się 
na tej sali proces o zajścia listo- 
padowe. Aczkolwiek my obrońcy 
znamy tylko sąd a nie sędziów, na- 
leży podkreślić, że na rozprawie 
tej, której przewodniczył później- 
szy wiceprezes Apelacji krakow- 
skiej, Markiewicz, dopuścił sąd 
dowody, a przed sądem stanęli mi- 
nistrowie i wojewodowie, aby dać 
pełny obraz sprawy“. 

Trybunał po naradzie zatwierdza 
zarządzenie przewodniczącego cę 
do uchylenia pytań. 

Następnie dr. Feiner zadaje py- 
tanie, jaki był efekt pierwszych 
strzałów policji w tłum? 

Świadek powiada: „Żadnyct 
rannych nie było, tłum się nie roz- 
biegł“. 

Dr. Schreiber: „Czy tłum zaata- 
kował wręcz policję“? 
| „Gdyby tłum chciał zaatakować 
policję — odpowiada świadek — 
by ją zmiażdżył”, 

Obrońca: „Czy gdyby insp. Resz 
yński nie dał rozkazu strzelania 
o tłumu, dałby świadek rozkaz 
trzelania''? 

! świadek daje wymijającą odpo- 
wiedź. 

Obrońca zapytuje jeszcze: „Cze- 
mu świadek nie zawiadomił władz 
przełożonych i nie żądał posiłków, 
jeśli tłum był przez 3 kwadranse 
igresywny''? 

Obrońca dr. Schreiber zapytuje, 
stosowano bomby łzawiące i 
ne środki nie śmiertelne. 

Św.: „Z mojego oddziału środ- 
bw tych nie stosowano“. 

Obrońca pyta dalej, czy świad: 
kowi wiadomo, że w tłumie był 
szereg wywiadowców i konfiden- 
tów policyjnych i że wśród setk: 
aresztowanych u nikogo nie znale- 
ziono broni palnej. 

Świadek odpowiada, że mu nic 
o tem nie wiadomo. 

Na pytanie obrońcy Feinera świa 
dek oświadcza, że hydrantu (si- 
kawki) używa się tylko do rozpę- 
dzania akademików. Odpowiedź 
ta wywołała zrozumiałą sensację. 

Po przerwie zeznaje komisarz 
P.P. Stasiak. 21 marca b. r., na 
dwa dni przed krwawemi wypadka 
mi krakowskiemi, dowodził oddzia 
łem policyjnym w okolicy pl. Ma- 
tejki. Daje opis zajść, podczas 
których dwaj policjanci zostali 
ranni kamieniami. 

Dnia 23 marca b. r. kom. Stasiak 
również brał udział w zajściach. 
Jego oddział stał na Basztowej. 
(atakował karńieniami i t. p. 
jiwnym momencie kom. Stasiak 
nawoływać tłum do rozej- 
p, ale po chwili ze strony 


- 


- Polsce 


Liczba przedsiębiorstw samorządo- 
ych w Polsce obliczona została na 
1567. Przy obliczeniu pominięto 
edsiębiorstwa, będące w likwida- 
Ww budowie oraz nieczynne. Naj- 
szą ilość przedsiębiorstw samo- 
ych tworzą rzeźnie w liczbie 
elektrownie w liczbie 284. 


plant padły strzały i jakiś osobnik 
upadł na trawę zalany krwią. 

W tym momencie osk. Cicha o- 
świadcza, że się czuje niedobrze i 
przewodniczący każe ją wyprowa- 
dzić z sali. 

W dalszym toku swoich zeznań 
kom. Stasiak oświadcza, że pod- 
czas konfrontacji poznał Gugułę 
jako jednego z atakujących poli- 
cję kamieniami. 

Po pierwszych strzałach tłum 
się cofnął. Nie mógł się całkowi- 
cie rozejść, bo było 4 tysiące ludzi 
zbitych w masie. 

Świadek również twierdzi, że u- 
życie sikawek strażackich jest do- 
bre dla akademików, a nie wobec 
robotników. 

Dr. Ringelheim zapytuje, czemu 
świadek nie zamknął ul. Warszaw- 
skiej, skąd ludzie wychodzili ze 
zgromadzenia, a zamknął teren pod 
województwem, znacznie trudniej- 
szy do opanowania. 

Świadek powiada, 
taki rozkaz. 

Dr. F. Gross: „Czy świadek a- 
resztował kogo z bronią w ręku“? 

Świadek: „Nie“. 

Dr. Schreiber zapytuje świadka, 
czy mu wiadomo, że w tłumie znaj 
dowali się wywiadowcy, na co ten- 
że odpowiada twierdząco. 

Prokurator zapytuje świadka, 
czy mu wiadomo, że równocześnie 
z wypadkami pod Barbakanem 
stawiano barykady na ul. Sław- 
kowskiej? 

Świadek: Tak. 

Następnie zeznaje komisarz P.P. 
znany z innych procesów politycz- 
nych, Olearczyk. Mówi on o aresz- 
towaniu Mandelbauma. Obrońcy 
demonstracyjnie uchyłają się od za 
dawania pytań. Natomiast pytania 
zadaje prokurator, ponieważ doty- 
czą one między innymi, człowieka, 
nieobjętego aktem oskarżenia, prze 
ciwko temu składa protest obrońca 
Schreiber, twierdząc, że nie można 
oskarżać człowieka, nieobecnego 
na sali rozpraw, który nie może 
się bronić. Dr. Schreiber prosi o 
uchylenie pytań p. prokuratora. 
Trybunał dopuszcza pytanią. 

Św. Moryl, posterunkowy P.P. 
twierdzi, że oskarżeni Bodek i 
Podwójny wznosili okrzyki anty- 
rządowe, zbierali kamienie i roz- 
ciągali łańcuch dla powstrzymania 
policji. 


że otrzymał 


Przeciw dopuszczeniu zeznań na- 
stępnego świadka, post. Raduło- 
wicza, zakłada sprzeciw adw. Ple- 
chowski. Radułowicz był przez ca- 
ły czas na rozprawie. Trybuna! 
dopuszcza świadka, który twierdzi, 
że aresztował osk. Boruchowicza, 
ponieważ rzucał kamieniami. Świa- 
dek nie umie wskazać Boruchowi- 
cza na ławie oskarżonych „choć po- 
znał go na konfrontacji, trwającej 
jedną minutę. 

Post. Domagała twierdzi, że osk. 
Bania rzucał kamieniami. Rozpo- 
znaje go, jako mniejwięcej podob- 
nego. 

Pod koniec rozprawy- obrońca 
Szteinbergowa wniosła o zmianę 
środka zapobiegawczego wobec 
osk. Cichej, .spowodu choroby 
Przewodniczący trybunału uzależ- 
nił decyzję od zbadania oskarżonej 
przez lekarza. 

Na tem rozprawę odroczono. 

e 


Z zeznań komisarzy policji, w to- 
ku rozprawy wtorkowej wynika, co 
następuje: 

1) Zdaniem ich, sikawki strażackie 
dobre są do rozpraszania akademi- 
ków, ale nie robotników, 

2) żadnych środków ostrzegawe 
czych, jak bomby łzawiące, w dn. 28 


czerwca w Krakowie mie zastosowa- 
no, 


I 


edsiębiorstwa samorządowe 


Przedsiębiorstwa samorządowe wy 
kazują poważny dochód w sumie 
250 miljonów złotych rocznie, 140 
przedsiębiorstw wykazało niedobory 
na nieznaczną stosunkowo kwotę 
łączną w wysokości 2,2 milj. zł. 

| (PRESS) 


8) policja strzelała na rozkaz 
z góry, według ułożonego planu, któ- 
rego p. komisarz Berent był tylko 
wykonawcą, 


4) kom, Berent wykazał na sali 
sądowej bardzo słabe opanowanie 
nerwów, które napewno nie ułatwi 
ło chłodnej i spokojnej interwencji 
w czasie zajść. 


Str. 2 


Górnicy w walce o skrócenie czasu pracy 


io dopłaty wyrównawcze 


Górnicy nie ustają w przygoto- 
waniu walki o skrócenie czasu 
pracy do 6-ciu 
bez obniżki płac i o dopłaty wy- 
równawcze dla tych 
kopalń, którzy nie przepracuja 
miesięcznie 18 dniówek. Skrócenie 
czasu pracy w górniciwie staje 


| się coraz aktualniejsze. , Dyrekcje 


Ogromny wzrost 


francuskich związków zawodowych 


Francuskie związki zawodowe, 
scentralizowane w Generalnej 
Konfederacji Pracy, liczyły przed 
wybuchem strajków masowych 
— jakeśmy już pisali — 950.000 
członków. 

Od chwili wybuchu akcji straj- 
kowej zgłosiło się do związków 
zawodowych 1.700.000 nowych 
członków, czyli przeciętnie zgła- 
szało się dziennie 100.000 nowych 
członków. 


Liczą, że do pierwszych dni lipca 
liczba członków zw. zawodowych 
dojdzie do 3 miljonów. 

Od czasu, jak istnieją związki 
zawodowe, jeszcze nigdy i nigdzie 
nie notowano tak szybkiego wzro- 
stu członków. 

Jest to jeszcze jeden dowód, jak 
głęboka przemiana zaszła we 
Francji od dnia zwycięstwa wy- 
borczego „Frontu Ludowego“. 


Wojna w „stratosferze” 


Zbrojenia włoskie 


Włoski podsekretarz stanu w 
ministerjum lotnictwa, gen. Valle, 
udzielił przedstawicielowi „Le Jour 
nal“ wywiadu, w którym poruszył 
zagadnienia lotnictwa, wynikające 
z ekspedycji abisyńskiej, jak rów- 
nież udzielił informacyj na temat 
zamierzeń lotnictwa włoskiego. 

Utrzymanie obecnego stanu rze- 
czy w Abisynji zostanie zapewnio- 
ne przedewszystkiem dzięki silne- 
mu lotnictwu. 

Będzie ono stacjonowane w 8-u 
lotniskach, odległych jedno od 
drugiego nie dalej, niż 200 klm., 
punktem centralnym będzie Addis- 
Abeba, gdzie również stacjonowa- 
na będzie rezerwa lotnicza, która 
na wezwanie radjowe będzie mo- 
gła przewieść odpowiednią liczbę 
żołnierzy do któregokolwiek punk- 
tu kraju. 

Ogólna liczba samolotów wyno- 


sić będzie 300, z tegc 200 znaj- 
duje się już na miejscu, podczas 
gdy buduje się równocześnie 100 
bardzo szybkich aparatów trans- 
portowych. Aparaty te będą mo- 
gły przewieść w ciągu jednego 
dnia 2500 żołnierzy i zaopatrzyć 
ich później w 1500 kg. sprzętu 
wojennego. Przeciętna szybkość 
samolotów wynosić będzie 400 
klm. na godzinę. 

Lotnictwo włoskie zaprawia się 
już do lotu ponad 10.000 mtr. wy- 
kości, a eskadra „stratosferycz- 
na“ ppłk. Bezzi w Guidonia osią- 
gnęła już 14.000 mtr. Obecnie 
Włosi prowadzą studja nad budo- 
wą nieprzepuszczalnych kabin, po 
dobnych do tych, jakie są używa- 
ne na łodziach podwodnych. Gen. 
Valle spodziewa się, że lotnicy 
włoscy na jesieni osiągną wyso- 
kość 16.000 mtr. (PAT). 


Wojenny „etatyzm” w Japonii 


Z Tokio donoszą: po długich na] a m. in. upaństwowienie przemysłu 


radach premjer Hirota zgodził się 
na utworzenie stanowiska ministra 
bez teki celem koordynacji pracy 
różnych resortów. 

Rząd projektuje szereg reform, 


Pół miljona melalowtów 


W związku z akcją amerykań- 
skich syndykatów metaiowców, nie 
godzących się na zatrudnianie ro- 
botników  niezsyndykalizowanych. 
grozi wybuch strajku w przemyśle 
żelaznym Stanów Zjednoczonych 
zatrudniającym pół miljona ludzi. 


Izydor Fleischer 


z aresztu 


W głośnej sprawie aresztowania 
Izydora Fleischera i jego żony w 
Tarnowie (w związku ze sprawą 
Parylewiczów) dowiadujemy się 


elektrycznego i wykonanie jedno- 
litego planu państwowego produk 
cji i sprzdaży paliwa, a zwłaszcza 
nafty i węgla. (ATE) 


amerykańskich w akcji 


Organizacja pracodawców 0- 
świadczyła, żę uczyni wszystko, 
aby zwalczyć żądanie syndykatów. 
Zdaniem dzienników, walka aż do 
skutku wydaje się nieunikniona. 

(PAT.). 


zwolniony 


że Fleischer, po przesłuchaniu, zo- 
stał zwolniony i wypuszczony ne 
wolną stopę. Żona jego pozostaje 
nadal w więzieniu. 


Karol Kraus 


W Wiedniu zmarł w wieku lat 62 
Karol Kraus, jeden z największych 
publicystów į satyryków nowszych 
czasów, 


Kraus wydawał tygodnik p. tyt.: 
„Pochodnia*, który wypełniał sam 
jeden, Było to zwierciadło wklęsłe 
życia współczesnego, opisywanego z 
talentem wręcz wyjątkowym, z pam 
sją, gryzącą ironją i niezrównanym 
stylem, 


recytatorski i porywał słuchaczy lek 
turą arcydzieł literatury światowej, 
zwłaszcza Szekspira, 


Kraus przez większą część swego 
życia był wierny ideałom demokra- 
cji i sympatyzował z socjalizmem. 
Dopiero w ostatnich latach życia, po 
zwycięstwie faszyzmu w Austrji, zaa 
łamał się i zajął chwiejne, niewyra- 
źne stanowisko polityczne. 


W każdym razie wraz z Krausem 


Kraus napisał też wiele książck | schodzi ze świata jeden z najorygi- 


dużej wartości, 
Posiadał on pozatem rzadki talent 


nalniejszych pisarzy 4% 
europejskich. 


publicystów 


godzin dziennie 


iobotników 


kopalń domagają się coraz natar- 
czywiej zwolnienia nowych tysięcy 
górników z pracy i zamknięcia 
lub częściowego unieruchomienia 
szeregu kopalń. Tymczasem sto- 
sują coraz częściej śŚwiętówki i 
urlopy turnusowe. W ostatnim 
czasie ilość przepracowanych dnió 
wek wynosi na większości kopalń 
zaledwie od 8 do 12 miesięcznie 
Obok tego stosowane są urlopy 
turnusowe do 6-ciu miesięcy rocz- 
nie. Nic dziwnego zatem ,że gór- 
nicy i rodziny cierpią najstrasz- 
niejszą nędzę. 

Jedyny sposób na zredukowanie 
nadmiaru świętówek i urlopów 
turnusowych „oraz przeciw dal- 
szym redukcjom robotników i u- 
nieruchomieniu kopalń. to skróce- 
nie czasu pracy do 6-ciu godzin 
dziennie. Centralny Związek Gór- 
ników dąży od roku z całym u- 
porem do realizacji tego postula- 
tu, a obok tego zabiega o dopła- 
ty wyrównawcze tym robotnikom, 
którzy na skutek Świętówek nie 
ptzepracują 18 dni w miesiącu. 

W tym celu Centr. Zw. Górni- 
ków mobilizuje załogi górnicze do 
walki. 7 i 11 czerwca r. b. zosta- 


ły zwołane do Rybnika dla Okrę- 
gu Rybnickiego i do Chrzanowa 
dla Zagłębia Krakowskiego kon- 
ferencje delegatów C. Z. G, na 
których, po referatach ttow. Bo- 
ciana, Janty i Stańczyka, przyję- 
to rezolucję, domagającą się skró 
cenia czasu pracy i dopłat wyrów= 
nawczych. 

Zgodnie z uchwałami konferen- 
cji wszystkich Okręgów odbywa- 
ją się na wszystkich kopalniach 
masowe wiece, organizowane 
przez C.Z.G. Na wiecach uchwa- 
lają wszędzie załogi gotowość 
walki o skrócenie czasu pracy. 

Na państwowej kopalni „Brze- 
szcze“ odbył się olbrzymi wiec, 
na którem przemawiali ttow. Bo- 
cian, Nosal i Stańczyk. Zgroma- 
dzona załoga uchwaliia wstąpić w 
całości do Centr. Zw. Górn. i przy 
łączyć się do ogólnej walki, jaką 
C. Z. G. organizuje o te postulaty. 
W tych dniach odbędzie się w Ka 
towicach posiedzenie Międzyzwiąz= 
kowej Komisji, na której zostaną 
omówione dalsze sposoby walki o 
skrócenie czasu pracy i o dopła* 
ty wyrównawcze. p 
J. STAŃCZYK. i 


MEE TE ADAIR EO E AERE EO ON ET YIT PE INA T TECATE 
W społeczeństwie żydowskiem 


ozorajcza manifestada strajkowa 


Na wczoraj pomiędzy g. 14a 
g. 16 Komitet Centralny Poalej- 
Sjon proklamował dwugodzinny 
strajk protestu społeczeństwa ży- 
dowskiego. Do koncepcji strajku 
przyłączyły się inne organizacje: 
sjonistyczne, zrzeszenia zawodowe, 
kupieckie i t. d. Sprzeciwiła się 
strajkowi klerykalna „Aguda“. 

Strajk objął — według rozmai- 
tych relacyj — prawie 98% ży- 
dowskich warsztatów pracy, skle- 
pów, biur i t. p. Odbyły się liczne 
wiece, na których mówcy poale- 
sjonistyczni poddali rtezmiernie 
ostrej krytyce politykę posłów ży- 
dowskich w Sejmie. Odbyły się 
też manifestacje uliczne, rozpra- 
szane przez policję. 

4 k 


LS 
Bund zajął wobec tej inicjatywy 
strajkowej stanowisko rzeczowe i 
zarazem bardzo wstrzemiężliwe. 
Robotnicy bungiowscy w strajku u- 
czestniczyli — zgodnie z wezwa- 
niem swego kierownictwa, — ale 


Epidemja 


W Warszawie i najbliższych okoli- 
cach szerzy się zastraszająco epide- 
mja wścieklizny. Niema dnia, by nie 
notowano paru wypadaków pokąsań 
przez psy, przyczem często są to 
psy, dotknięte wścieklizną. Jak dale- 
ce należy się strzec skutaków ze- 
tknięcia z chorem zwierzęciem świad- 
czy następujący wypadek. 

We wsi i gm. Nieporęt (pow. war- 
szawski) wściekły pies należący do 
gospodarza Józefa Golasa ugryzł jesz 
cze dn. 28 kwietnia r. b. 6-letniego 
syna Golasa, Stanisława. Tenże pies 
polizał ręce 12-letniego syna Golasa, 
Franciszka. Rodzice przewieźli poką- 
sanego chłopca do Państwowego Za- 
kładu Higjeny, gdzie po zastosowaniu 
odpowiednich zastrzyków, chłopiec 
wrócił do zdrowia. Natomiast zbaga- 
telizowano zupełnie fakt polizania 
rąk drugiego syna. Od kilku dni 12-le 
tni Golas zaczął zdradzać objawy cho 
roby umysłowej. 

W ubiegłe święta choroba zaczęła 
przybierać gwałtowne rozmiary. We- 
zwano tedy lekarza, który zbadawszy 
chłopca, stwierdził atak wścieklizny. 

Chłopca przywieziono do szpitala 


W Belgii 


Izba deputowanych uchwaliła vo 
tum zaufania dla Rządu 119 głosa- 
mi przeciwko 51, przy 9 powstrzy 
mujących się od głosowania. 

Likwidacja strajków - postępuje 
naprzód w całym kraju. 

W porcie Gandawy, następnie 
w Antwerpji i w Zagłębiu węglo- 
wem Charleroi robotnicy wrócili 
do pracy w części przemysłu me- 
talurgicznego strajk również za- 
kończył się. W okręgu Brukseli 
strajk się zmniejsza, trwa nato- 
miast w przemyśle włókienniczym 

Gandawy. 


Bund zastrzegł się zarazem bardzo 
wyraźnie przeciw koncepcji jedno- 
litego „frontu żydowskiego”; ro- 
botnicy żydowscy mają jednego 
tylko prawdziwego sojusznika: ma- 
sy pracujące całej Polski. 

tk 


Ga 

Strajk miał był protestem prze- 
ciwko przejawom antysemityzmu 
typu Przytyka, Mińska Mazowiec- 
kiego i t. d. 

” 

W Warszawie z większych fa- 
bryk  strajkowały następujące: 
„Płutos”, „Rygawar”*, „Majde“, 
„Standardt" (garbarnia) oraz wiel- 
ka liczba małych i średnich fa: 
bryk. 

e 

W Łodzi strajk ogarnął wszyst- 
kie fabryki, gdzie pracują robot- 
nicy - Żydzi, a prócz tego wiele 
takich, gdzie pracują i Żydzi i Po- 
lacy. 

Tak samo we Lwowie w jeszcze 
większym stopniu. 


wścieklizny 


Jana Bożego, gdzie mimo usilnych 
zabiegów lekarzy, życie zakończył. 

Powyższy wypadek powinien być 
ważną przystrogą dla wszystkich = 
sób, które bagatelizują ugryzienie, 
lub nawet polizanie przez wściekłego 
psa. 


NI IEOS KA TAROT EOS AED EE ORCO 
Dopiero 26 października 


W, kołach Ligi Narodów utrzy- 
muje się przekonanie, że zwyczaj- 
na Sesja Zgromadzenia Ligi, któ- 
ra zazwyczaj odbywa się w pier- 
wszej połowie września, przenie- 
siona zostanie na drugą połowę 
października. Mówi się nawet o 
dniu 26 października, jako o da- 
cie rozpoczęcia sesji Zgromadze- 
nia, przyczem data ta przesunięta 
ma być dlatego, by poszczegól- 
nym rządóm dać jaknajwięcej 
czasu dla przedyskutowania spra- 
wy reformy Ligi oraz zajęcia sta- 
nowiska wobec aneksji Abisynii 
przez Włochy. (PAT.). 


Rozmowa Bluma 
z Litwinowem 


Dzienniki paryskie, komentując 
wczorajszą rozmowę Premjera Le 
ona Bluma z Komisarzem Litwino- 
wem, przypisują temu spotkaniu 
wielką doniosłość. Dzienniki zaz- 
naczają, że obaj mężowie stanu 
dokonali ogólnego przeglądu sy- 
tuacji politycznej, przyczem dosz- 
li do porozumienia co do koniecz* 
ności wzmocnienia bezpieczeństwa 
kolektywnego na zasadzie niepo" 
dzielności pokoju." Premjer fran- 
cuski zamierza uwzględnić po 
szą tezę oraz wolę Rządu francu- 
skiego bronienia ideałów Ligi Na- 
rodów w przemówieniu, które wy 
głosi na środowem posiedzeniu 
zgromadzenia. (ATE.). 


Str. 3 


Ku czci Michała 


Pyrza 


Wola prawdziwej polskiej wsi 


150.000 chłopów w pochodzie 


Od paru naszych koresponden- 
tów otrzymaliśmy jednakowe co do 
treści relacje o przebiegu uroczy- 
stości ku czci Michała Pyrza, wo- 
dza obrony chłopskiej przed 312 
laty przeciw najazdowi tatarskie- 
mu. Relacje brzmią następująco: 
Na uroczystość poświęcenia kop- 

ca we wsi Nowosielce (pow. Prze- 
worsk) ku czci Michaia Pyrza przy 
był generalny inspektor sił zbroj- 
nych Rzeczypospolitej gen. Edward 
Rydz-Śmigły. Przybyły jednocze- 
śnie olbrzymie masy chłopskie, 0- 
bliczane na około 150,000 ludzi. Te 
olbrzymie masy skupiły się ponad 
wszelką wątpliwość pod sztanda- 
rami Stronnictwa Ludowego. 

W. jednej z sąsiednich wsi od- 
było się przedtem kolosalne zgro- 
madzenie, na którem przyjęto re- 
zolucje Naczelnego Komitetu Wy- 
konawczego Str. Ludowego. Stam- 
tąd ruszył pochód, idący godzina- 
mi przed trybuną, na której znaj- 
dował się gen. Rydz-Śmigły. Śpie- 
wano: „Gdy naród do boju“... Pa- 
dały okrzyki na cześć Polski, armji 

iej i jej Równolegle 
rozbrzmiewały nieustannie wołania 
o amnestję dla więźniów brze- 
skich, przebywających poza grani- 
cami Państwa, oraz okrzyki prze- 
ciw „sanacyjnemu'* systemowi rzą- 
dzenia. 

Niektóre szczegóły podajemy za 
/„LK.C.*. Przedewszystkiem teksi 
głównych punktów mowy ob. Fr 
Słysza, jednego z kierowników Str. 
Ludowego na tym terenie. 

„ŻYWIĄ i BRONIĄ", 

My, chłopi, chcemy, aby chłop 
miał w Polsce prawo trzymać w 
swoich twardych dłoniach  sztan- 
dar państwa polskiego, Michale 
Pyrzu, wójcie i gospodarzu nowo- 
sielecki, niech Twój duch chłopski 
przyświadczy mi, że z gorącego ser- 
ca mówię prawdę, niech cały naród 
uwierzy, że może żyć bezpiecznie 
w państwie i w gromadzie, nad 
której całością czuwa chłop polski, 
Michale Pyrzu, na brzask twojej 
legendy przysięgamy, że krew Two 
ja i wola będą nam, chłopom pol- 
skim, przymierzem. Z całym naro- 
dem polskim i jego zbrojną potę- 
gą nie straszne nam są moce prze- 
ciwne, nikt nie ruszy gramia Pol- 
ski, nad których całością czuwają 
miljony ludu polskiego, które świa 
dome swej siły, chcą wziąć Polskę 
w swoją opiekę i uczynić z niej 
potężne i wolne państwo. 

Ale masa chłopska, jako całość, 
obcą była Polsce, bo wszystko ro- 
biono, żeby była obcą, a usilnie 
starano się o to, żeby chłop nie po- 
czuł się obywatelem polskim. 
Trzeba było od czasów Pyrzowych 
trzech długich stuleci, trzeba było 
potężnych wstrząsów, przez które 
przeszedł świat i Polska, aby ru- 
nął mur, oddzielający chłopów od 
ojczyzny. W 800 lat później, gdy 
nowa nawała ze Wschodu już nie 
tatarska, ale bolszewicka, zagro- 
ziła Polsce, wtedy już nie poszcze- 
gólni Pyrze, ale cała masa chłop- 
ską uznała sprawę obrony ojczyzny 
za swoją i pośpieszyła na obronę 
granic na wezwanie innego wójta, 
wójta z Wierzchosławice, który sam 
stosował i chłopów nauczył obej- 
mować troską nietylko wieś rodzin 
ną, jak to było za czasów Pyrzo- 
wych, ale całą Polskę. 

Wielkie przemiany dokonały się 
w nas, w masie chłopskiej od cza- 
su Michała Pyrza. Jesteśmy dziś 
świadomi naszych obowiązków wo- 
bec państwa, w pierwszym rzędzie 
obowiązku obrony państwa. Poda- 
tek krwi, który gotowiśmy złożyć, 
nie traktujemy ani jako akt łaski 
wobec ojczyzny, ani jako uprzej- 
mość, za którą żąda się zapłaty. 
m daniny życia nie można odpła- 


Obowiązek obrony, do którego 
się poczuwamy, wynika poprostu 
stąd, że chcemy mieć swoje pań- 
stwo, że jesteśmy w niem jeżeli 
nie gospodarzami, to przynajmniej 
współgospodarzami. Ale właśnie 
dlatego mamy nietylko prawo, ale 
nawet obowiązek współpracy nad 
tem, jakiem to państwo ma być i 
w jakim kierunku ma iść. Mamy 
nietylko prawo, ale è obowiązek 
wołać, że odsuwanie masy chłop- 
skiej od należnego jej udziału w 
sprawach politycznych, że pozba- 


wianie ich praw politycznych mo- 
że fatalnie odbić się na państwie 
w chwali, kiedy będzie potrzebowa- 
ło chłopskiego życia. 

Chcemy wierzyć, że udział armji 
z gen. inspektorem Rydzem - Śmi- 
głym na czele w uroczystościach 
ku czci chłopa - bohatera Micha- 
ła Pyrza jest zapowiedzią więk- 
szego, niż dotychczas, zrozumienia 
dla tych rzeczy, których masa 
chłopska pragnie i o które woła”. 


wk 
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W pewnym momencie, jak poda 
je „I K. C.“, przed trybuną stanął 
znany działacz ludowy, ob. W. 
Krzeptowski (góral z Zakopane- 
go): 
Wacław Krzeptowski wzniósł. o- 
krzyk: 

„Niech żyje Rzeczpospolita Polska! 
Niech żyje silna armja polska! Niech 
żyje Stron. Ludowe! Żądamy powro- 
tu Wincentego Witosa i towarzyszy! 


W tym momencie pochyliły się 
sztandary  organizacyj ludowców. 
Krzeptowski pokłonił się gen. Rydzo- 
wi - Śmigłemu, który w odpowiedzi 
zasalutował”, 

rg 

Gen. E. Rydzowi Śmigłemu wrę- 

czono, jak donosi „I. K. C.', „pety- 


Pelny tekst uchwały, 


wręczonej p. gen. 


Pełny tekst uchwały, wręczo-] wyrządzi 
nej gen. Rydzowi - Śmigłemu, aj nieobliczalne szkody. 


nazwanej „petycją“ przez „I. K.“ 
C.', brzmi, jak następuje (uchwa 


cję“, domagającą się powrotu emi- 
grantów brzeskich z Wincentym 
Witosem w pierwszym rzędzie, no- 
wej Konstytucji, „opartej na pod- 
stawach demokratycznych”, zmia- 
ny ordynacji wyborczej do Sejmu 
ı Senatu, rozwiązania obecnych 
(zb i nowych bezstronnych wybo- 
rów na podstawach demokratycz- 
nych, zmiany systemu rządzenia. 
„Petycja“ oświadcza: 
„Monopoliczne wiązanie spraw 
armji i obronności państwa z jed- 
nym obozem i ugrupowaniem po- 
litycznem wyrządzi niewątpliwie 
państwu nieobliczalne szkody”. 


* 

Gen. Edward Rydz - Śmigły był 
witany z prawdziwą i szczerą nie- 
wątpliwie serdecznością. To 
stwierdzają jednozgodnie wszelkie 
relacje. A jednocześnie gen. Ed- 
ward Rydz - Śmigły zetknął się 
bezpośrednio z wolą rzeczywistej 
polskiej wsi i zobaczył na własne 
oczy, że... niema w niej obozu „Sa- 
nacyjnego", 

Próba osobnej manifestacji obo- 
zu „narodowego“ tuż obok chorą- 
gwi ludowcowych została zlikwi- 
dowana w zarodku przez milicję 
ludowcową. 


Rydzowi-Smigłemu 


niewątpliwie Państwu 
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4) Osłabienie siły państwa naze- 
wnątrz, oraz jego powagi nawew- 


ła zapadła na owem  kolosalnem| nątrz zwłaszcza przez budzącą po 


zgromadzeniu ludowem we wsi 


Grzęski) : 

1) Wobec ostatnich oświadczeń 
rządowych zebrani na polach Grzę 
ski w dniu 29 czerwca 1936,g, w li- 
czbie 120.000 członkowie Stronni- 
ctwa Ludowego stwierdzają, że 
zgodnie z uchwałami kongresu, Ra 
dy Naczelnej, oraz miljonowej rze- 
szy chłopskiej, zebranej na święcie 
ludowem nie opuszczą, ani nie wy 
prą się emigrantów politycznych: 
Wincentego Witosa, Władysława 
Kiernika i Kazimierza Bagińskiego, 
którzy cierpią nie za swoje czyny 
osobiste, lecz za działalność stton- 
nictw, które współdziałały pod ha- 
słem „Obrony prawa i wolności“. 

2) Program Stronnictwa Ludo- 
wego uchwalony w dniu 8 grudnia 
1935 r. głosi, iż Stronnictwo Ludo- 
we na pierwszym planie stawia 
sprawę ugruntowania naszej pań- 
stwowości przez zapewnienie Pol- 
sce bezpieczeństwa i siły nazew- 
nątrz. 

Zgodnie z tą zasadą zebrani 0- 
świadczają, że Stronnictwo Ludo- 
we gotowe jest poprzeć z całą gor 
liwością wszystkie wysiłki zmierza 
jace do podniesienia obronności 
Państwa, osłabionej między inne- 
mi wskutek niezgodnej z opinją i 
wolą społeczeństwa polityki zagra 
nicznej. 

Równocześnie uważamy za po- 
trzebę swych serc i nakaz swych 
sumień stwierdzić, że pierwszym 
i zasadniczym warunkiem podnie- 
sienia obronności jest związanie z 
państwem szerokich mas ludowych 
przez przywrócenie im praw, ode- 
branych przez obecny system rzą- 
dzenia. 

To też chłopi żądają: 

a) Konstytucji, opartej na pod- 
stawach demokratycznych, 

b) zmiany ordynacji wyborczej 
do Sejmu i Senatu, 

c) rozwiązania obecnych Izb us- 
tawodawczych dostatecznie skom 
promitowanych i  ośmieszonych,, 
rozwiązania ciał samorządowych i 
przeprowadzenia nowych. uczci- 
wych i bezstronnych wyborów na 
zasadach demokratycznych, 

d) zlikwidowania dotychczaso- 
wych praktyk  administracyjnych, 
dzielących społeczeństwo na różne 
klasy, 

e) sprawiedliwego, tylko na pra 
wie i sumieniu opartego wymiaru 
sprawiedliwości. 

3) Stronnictwo Ludowe, które 
nie wyzbyło się i nie chce się wyz- 
być troski o państwo ostrzega, iż 
monopoliczne wiązanie spraw ar- 
mji i obronności państwa z obo- 
zem sanacyjnym czy jakimkolwiek 
innem ugrupowaniem politycznem 


wszechne zgorszenie demoralizację 
potworną obozu sanacyjnego na- 
rzuca jako najnaglejszą potrzebę 
państwa usunięcie rządów sanacyj 
nych a ujęcie steru spraw państwa 
przez Rząd zaufania mas ludowych. 

5) Zebrani przesyłają Wincente- 
mit Witosowi i tow. jaknajserdecz- 
niejsze pozdrowienia i zapewniają 
ich zarazem, że w walce o sprawie 
dliwość i prawo nie spoczną tak 
długo, dopóki nie wytworzą w Pol 
sce takich warunków, któreby im 
dały pełne zadośćuczynienie i umo 
żliwiły powrót i dalszą ich pracę 
na chwałę Ojczyzny i pożytek lu- 
du. > 
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Francuska polityka zagraniczna 


Deklaracja Rządu francuskie- 


walka za lub przeciw takiemu 


go, odczytana w Senacie przez |lub takiemu systemowi polity- 
premjera Bluma a w Izbie po- | cznemu lub społecznemu nie po 


słów przez ministra spraw za- 


śranicznych  Delbosa powinna |n 


być niespodzianką. Nie dla tych, 
którzy wiedzą, że polityka za- 
graniczna zależy zawsze i wszę 
dzie od pewnych czynników sta 
łych i nieprzemijających, nieza- 
leżnych od zmian i od przegru- 
powań większości parlamentar 
nej a nawet niekiedy i od nie- 
których zmian społeczno - ustro 
jowych. 

Francuska deklaracja, złożo- 
na przez szefów „Frontu Ludo- 
wego“ rozdzarować powinna 
tych wszystkich, którzy bądź ze 
względów polityki amtyfrancus- 
kiej bądź ze względów wewnę- 
trznych usiłowali albo zohydzić 
Francję albo przerazić niebez- 
pieczeństwem rzekomo idącego 
z Francji przewrotu „komunisty 
cznego'. lstna powódź niczem 
nie udokumentowanych zarzu- 
tów i przypuszczeń miała wy- 
wołać zaniepokojenie co do war 
tości Francji jako silnego azyn- 
nika w Europie i wzbudzić wą- 
tpliwości do naszej sojuszniczki, 

Deklaracja Rządu francuskie- 
go kładzie temu kres. Apeluje 
ona w sprawach polityki zagra- 
nicznej „do Francji jednomyśl- 
nej i do całego parlamentu, bez 
różnicy klas lub partii”, Staje na 
gruncie pokoju „niepodporząd- 
kowanego pokrewieństwom lub 
antagonizmom politycznym”, Za 
powiada, że „propaganda lub 


POZ RZE AE ESES CZATOTEKA 


K.K.O. 


MIASTA ST. WARSZAWY 


TRAUGUTTA 5 
BIELAŃSKA 8 TARGOWA 65 


ZAWIADAMIA 


ŻE ODSETKI OD WKŁADÓW 
OSZCZĘDNOŚCIOWYCH 


ZA |-sze PÓŁROCZE 1936 R. 
SĄ WPISYWANE DO KSIĄŻECZEK 
CODZIENNIE OD 1.VII R. B 


PO PRZEDSTAWIENIU KSIĄŻECZKI 


BEZZWŁOCZNIE 
CTIS 


Uchwała C.K.W. P.P.S. 


Wobec pojawienia się w prasie 


zagranicznej wiadomości o udzia- 


le P. P. S. w różnych zjazdach, organizowanych w najbliższej przy- 
szłości poza ramami Międzynarodówki Socjalistycznej — C. K. W. 
stwierdza, że wiadomość ta nie odpowiada prawdzie. P. P. S. współ- 
działając jedynie z międzynarodowym ruchem socjalistycznym i za- 


wodowym, popiera i uczestniczy 


w wystąpieniach inicjowanych i 


przeprowadzanych tylko przez międzynarodową organizację socjali- 
styczną i zawodową, lub też w akcjach podejmowanych w porozu- 
mieniu z ktajowemi organizacjami zawodowemi i Partjami politycz- 
nemi z któremi P. P. S. współpracuję. 

Natomiast akcje wszczynane przez różne indywidualności i Komi- 
tety zagraniczne, czy też krajowe pod hasłami dowolnie wziętemi z 
całości programu walki robotniczej i PPS. są szkodliwe, gdyż wy- 
twarzają złudzenie, że jest możliwa ich realizacja w ramach obec- 


nych stosunków polityczno - gospodarczych i to w oderwaniu odR 


całokształtu zadań walki codziennej klasy robotniczej i poza jej wy- 
próbowaną organizacją zawodową i polityczną. 


List do Redakcji | 
„Sowo“ i p. witepremje Kwiatkowski 


Otrzymaliśmy list następujący 
od p. St. Mackiewicza, red. na- 
czelnego „Słowa w Wilnie: 

Szanowny Panie Redaktorze, 

W niedzielnym numerze „Robot- 
nika“ pod wiadomością, iż powo- 
łuję p. ministra Kwiatkowskiegc 
do sądu o zniesławienie, wyczyta- 
łem objaśnienie redakcji „Robotni- 
ka“, że „chodzi o kwestję zaległo- 
ści podatkowych“. 

Mam nadzieję, że aczkolwiek nie 
mam tytułu w danym wypadku do 
powoływania się na przepisy pra- 
sowe, nie odmówi mi Pan Redak- 
tor ogłoszenia tego listu, stwier- 
dzającego, że nie chodzi o spłaco- 
ne już zresztą zaległości podatko- 
we, o które p. minister Kwiatkow- 
ski miał słuszną rację dopominać 
się, nawet w tej niezwykłej formie, 
w jakiej to uczynił, a chodzi o to, 
że p. min. Kwiatkowski zarzucił 
mi, że moja krytyka jego polityki 


wywołana jest względami na nieo- 
płacone podatki, względami pie- 
niężnemi. Gdyby tak było, nie był- 
bym więcej wart od dziennikarzy, 
piszących na rozkaz 1 za subsydja. 
Ponieważ tak nie jest, szukam sa- 
tysfakcji na drodze sądowej i są- 
dzę, że każdy dziennikarz, dbają- 
cy o swej dobre imię, niezależnie 
zupełnie od swoich przekonań po- 
litycznych, powinien zrozumieć mo 
tywy mego postępowania. 
Zechce Pan przyjąć wyrazy sza- 
cunku 
STANISŁAW MACKIEWICZ. 


kk 
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Istotnie, podaliśmy komentarz 
mylny. Mieliśmy narazie wraże- 
nie ,że wyd. „Słowa“ kwestjo- 
nuje to, co mówił p. Kwiatkow- 
ski o jego zaległościach podatko 
wych i że o to ma się toczyć 


winny być pretekstem dla woj- 
y-9 


_ To znaczy, że zagraniczna po 
lityka Rządu „Frontu ludowe- 
go' będzie polityką francuską, 
tradycyjną polityką Francji, 

Praktycznie nawiązuje ona w 
sprawie bezpieczeństwa zbioro- 
wego do protokółu genewskiego 
z 1924 r. — mimo rozczarowań, 
których Europa doznała od owe 
go czasu i mimo ciężkich niepo- 
wodzeń Ligi Narodów z sank- 
cjami antywłoskiemi. Rząd fran 
cuski wyciągnął — podobnie 
jak Rząd, angielski — jedną nau 
kę z lekcji abisyńskiejj Niema 
mowy. żeby Liga Narodów dała 
się kiedykolwiek nakłonić do 
sankcji militarnych przeciw na- 
pastnikowi. Deklaracja Rządu 
francuskiego, zgodnie z pogląda 
mi, przedstawionymi przez an- 
gielskiego kanclerza skarbu Ne 
ville Chamberlaina, wypowiada 
się za regjonalnymi paktami wza 
jemnej pomocy. 

„Grupa państw — głosi dekla 
racja — czy to ugrupowanie wy 
niknie z danej sytuacji geografi- 
cznej czy ze wspólności intere- 
sów będzie gotowa użyć sama 
wszystkich swych sił przeciw 
napastnikowi”. Decyzja wystą- 
pienia zbrojnego przeciw napa- 
stnikowi powinna być powzięta 
przez Ligę Narodów — z pomi- 
nięciem głosów stron zaintere- 
sowanych, Po powzięciu decyzji 
cała Liga powinna poprzeć ak- 
cję zbrojną grupy regjonalnej 
sankiciami finansowemi i ekono- 
micznemi przeciw napastniko- 


wi, 

Co do stosunków z innemi 
państwami główny nacisk jesi 
położony na współpracę z de- 


mokracją angielską i amerykań- | P 


ską. Niemniej jednak wyrażo- 
ne zostało pragnienie utrzyma- 
nia serdecznych stosunków z ła- 
cińską Italją i współpracy w pak 
cie śródziemnomorskim przeciw 


jakiejkolwiek hegemonji, Wśród 


państw, na które Rząd francuski 
zdaje się liczyć w budowie zbio” 
rowego bezpieczeństwa, jest 07 
bok Z.S.S.R., Małej Ententy i 
Belgji, także Polska. „Przyjaźń 
polsko - francuska będzie na“ 
nowo uświęcona serdecznem i 
bezpośredniem poszukiwaniem 
najlepszych form współpracy 
między dwoma solidarnymi na- 
rodami", n 
W. stosunku do Niemiec, to 
deklaracja przypomniała, że par 
tje „Frontu ludowego” on 15 lat, 
a zwłaszcza za czasów Brianda, 
popierały zbliżenie z dawnemi 
Niemcami. Trudności są jednak 
dzisiaj po stronie Niemiec Hi- 
tlera, Odrzucają one pakty wza- 
jemnej pomocy z sąsiadami — 
poza Renem. Na kwestjonarjusz 
angielski nie odpowiadają. Unie- 
możliwiają zawarcie umowy w 
sprawie ograniczenia i kontroli 
zbrojeń. Zwlekają z odpowie- 
dzią w sprawie paktu lotniczego. 
Po dojściu Rządu tow, Bluma 
do władzy, pisano o nim w Niem 
czech z wyjątkową  kurtuazją. 
Unikano wszelkich aluzyj lub 
wycieczek przeciw składowi 
Rządu, złożonego z przedstawi- 
cieli partyj „Frontu ludowego“ r 
ideologicznie wrogich wobec 
hitleryzmu. Dopiero deklaracja 
Rządu francuskiego, która z0- 
stała uznana także przez opozy“ 
cyjną prawicę francuską, jako 
wstrzemięźliwa i wniarkowana, 
wywołała w Niemczech głęboką 
niechęć, Okazało się bowiem. 
że lewica francuska zajęła w sto 
sunku do Niemiec równie, jeżeli i 
nie bardziej nieprzejednane sta- i 
nowisko, niż prawica, I to nie- 
tylko ze względów  ideologicz" 
nych, lecz w obronie jednego i 
niepodzielnego pokoju w Euro- 


ie. R 
BENEDYKT ELMER. ; 
NAJTARSZA SZKOŁA 


PRYLINSK| 


WADSZAWA JEROZOŁIM j 


Nasza nowa broszura 


„Program Ludt 


Jak wielkie zainteresowanie 
wzbudziła wśród mas robotniczo- 
chłopskich, nasza nowa broszura 

„Program Ludu Pracującego“ 
świadczy o tem fakt, że obecnie 
ukazało się już wydanie trzecie. 

PROGRAM LUDU PRACUJĄ- 
CEGO, zawiera pełny tekst uchwał 
Konferencji Partyj Socjalistycz- 
nych i Komisji Centralnej Związ- 
ków Zawodowych z dn. 3 maja, 
wraz z uchwałami Rady Naczelnej 
PPS. 

Teksty tych uchwał, wytyczają- 
ce drogi urzeczywistnienia już dziś 
celów i haseł, pod którymi jedno- 
czy się, krzepnie i walczy lud ro- 
boczy, poprzedzone są wyjaśnia- 
jącym wstępem. 

Cena broszury  16-to stronico- 
wej wynosi 10 gr. Przy zamówie- 
niach ponad 100 sztuk, organizacje 
partyjne, zawodowe: kulturalno - 
oświatowe, otrzymują 50 procent 
rabatu. 

Zamówienia wraz z gotówką na 
leży nadsyłać nadal na adres Se- 
kretarjatu Generalnego CKW., uli- 
ca Warecka 7, lub za pośrednic- 
twem PKO. Nr. 3.174. 

Komitety partyjne winny wszy- 
stko uczynić, ażeby „Program 
LUDU PRACUJĄCEGO dostał się 
do rąk każdego robotnika i chło- 


pa. 

Tak, jak była prowadzona agita 
cja na rzecz odznaki majowej — 
tak samo, lecz w stopniu jeszcze 
silniejszym, musi być poprowadzo 
na agitacja za nabywaniem „PRO 
GRAMU*. 

Z „Programem Ludu Pracujące- 
go“ musimy zapoznać najszersze 


Pustki na letniskach 


Letniska podwarszawskie, zwłasz- 
cza na linji otwockiej, skarżą się 
na brak letników. Wiele mieszkań 
jest dotychczas niewynajętych, na- 
dzieje, związane z zakończeniem ro- 


rozprawa sądowa. Prostujemy, | ku szkolnego, zawiodły. Właściciele 


oczywiście, z całą chęcią. 


will zredukowali już swe żądania co 


Pracnjącego” 


rzesze robotniczo - chłopskie. Aże 
by „Program* mógł być masowo 
rozkolportowany, _wyznaczyliśmy 
cenę bardzo niską, bo zaledwie 10 
groszy, z tem, że organizacje, Za- i 
mawiające powyżej 100 sztuk, 0- | 
trzymują „Program“ w cenie 5 gr. | 
za egzemplarz. 
Wzywamy zatem wszystkie Of- 
ganizacje partyjne do dalszego zor 
ganizowania masowego kol 
; nadsyłania zamówień. 
SEKRETARJAT GENERALNY. 
C. K. W. PP. S. 


Jakiem prawem? 


„Czas“, omawiając mój artykul 
o sporze pomiędzy p. wice-premje- 
rem Kwiatkowskim a konserwaty~ 
stami, zapytuje, „jakiem prawem“ 
użyłem wyrażenia, że „kampanja 
konserwatystów (w stosunku do p. 
Kwiatkowskiego) nie przebiera w 
środkach“. 3 
Odpowiedź moja jest bardzo pro . 
sta: 
posłowie i senatorowie socjali- 
styczni tak samo, jak posłowie t 
senatorowie ludowi, nie postawili- 
by z trybuny parlamentarnej w Ża* 
dnych warunkach takich pytań, jak 
te, które postawił w $enacić p 
Heiman-Jarecki. Chodzi i o samą 
treść pytań i o moment, w którys 
zostały one postawione publiczni 
Nasza opozycja nie używa śro 
ków tego rodzaju. Dlatego uważ 
łem za możliwe użycie wyrażeni. 
„Kampanja konserwatystów T 
przebiera w środkach". | 
M. NIEDZIAŁKOWSKI. 


do wysokości komornego za pobyt 8% 
zonowy, lecz bez skutku. 
Na brak kuracjuszów na 
również podwarszawskie pensjon 
Jedynie na święta i niedziele 
zapełnione pokoje, w ciąg uty 
stoją one puste. (PRESS) 
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Na Górnym Śląsku 


Sprawa zakupienia Wspólnoty Interesów” 


przez Rząd 


Ostatnio ukazały 
mości o rzekomych zamiarach za- 
kupienia zakładów przemysłowych 
„Wspólnoty Interesów“ przez Rząd 
polski. Pogłoski te nie zostały do- 
tychczas przez Rząd zdementowa- 
ne. 


„Wspólnota Interesów“ jest to- 
warzystwem nadrzędnem (holdin- 
giem), obejmującem dwa wielkie 
przedsiębiorstwa górniczo - hut- 
nicze, mianowicie: Zjednoczone 
Huty Królewską i Laurę i Kato- 
wicką Spółkę Akcyjną. 


Katowicka Spółka Akcyjna po- 
siada kopalnie węgla kamienne- 
go: Florentynę, Ferdynand i My- 
słowice, hutę żelazną „Batory“ 
(dawniej  „Bismark*) w Wiel- 
kich Hajdukach, hutę żelazną 
„Falvę* w Świętochłowicach, wal- 
cownię „Silesia“ w Paruszowicach 
? hutę żelazną „Hubertus“ w Ła- 
giewnikach. Posiadała ona też hu- 
tę „Marta“ w Katowicach, która 
obecnie jest rozebrana. 


Zjednoczone „Huty „Królewska 
i „Laura* posiadają kopalnie wę- 
gia. „Huta - Laura", „Richter“, 
„Hrabina Laura“ i „Dębieńsko*, 
huty żelazne „Laura i „Piłsudski“, 
warsztaty mechaniczne w Chorzo- 
wie, obejmujące fabrykę wago- 
nów, mostów i t. d., fabrykę ma- 
szyn Zgoda, dwie koksownie i td. 
Ogólna ilość pracowników, za- 
trudnionych przez przedsiębior- 
stwa Wspólnoty Interesów, docho- 
dziła w latach dobrej konjunktu- 
ty gospodarczej do 40.000 osób. 


się wiado-; 


Obecnie wynosi około 18.000 osób. 
Większość akcji „ Wspólnoty” 
należało swego czasu do Flicka, 
przemysłowca niemieckiego. Gdy 
Flick znalazł się w trudnościach 
finansowych, Rząd 'niem. przystą- 
pił do ratowania bankrutującego 
koncernu Flicka, kupując od Flic- 
ka olbrzymie zakłady przemysło- 
we w Nadernji, posiadające swe 
odgałęzienia  „Wspólności* na 
Śląsku. W ten sposób został Rząd 
niemiecki głównym właścicielem 
akcji „Wspólnoty Interesów“. 

Ostatnio nadzór sądowy „Wspól 
noty“ przeprowadził próbę skre- 
ślenia hipoteki w wysokości 90 
milj. zł, zahipotekowanej na I miej 
scu na nieruchomościch „Wspól- 
noty* jako rzekomo fikcyjnej hipo- 
teki. Rząd niemiecki zaprotesto- 
wał przeciwko wyznaczeniu hipo- 
teki, zatrzymując jako zastaw na- 
leżność za przewóz tranzytowy na 
kolejach polskich przez  kurytarz 
pomorski w tej samej wysokości. 
Zastaw ten znajduje się nadal w 
rękach Rządu niem. Wartość ma- 
jatku „Wspólnoty“, jest jednak 
znacznie większa. 

Trudno pomyśleć, by Rząd pol- 
ski w obecnych trudnych warun- 
kach finansowych znalazł potrze- 
bne środki na zakupienie olbrzy- 
miego koncernu „Wspólnoty“. Z 
drugiej strony jednak Rząd dopła 
ca obecnie od 8 do 10 milj. zł. ro- 
cznie na pokrycie deficytu „„Wspól 
noty“, znajdującej się pod nadzo- 
rem sądowym. Czy Rząd będzie w 
stanie przez dłuższy jeszcze okres 


Interesy kapitalis 


tów górnośląskich 


Jeden oszukuje drugiego... 


(Kor. wł.). 


„Wspólnota Interesów“ wniosła 
doniesienie karne przeciwko dyrek- 
di. firmy- „The Henkel von Don- 
nersmark* i t. d. w Tarnowskich 
Górach o oszustwa, popełniane 
przy wykonywaniu umowy komiso- 
wej firmy „Progress“. Oszustwa 
te polegały na tem, że na kopalni 
Radzionków prowadzono podwój- 
ne księgi wagonów, wysyłanych 
koleją normalno - torową, przy- 
czem organom kontrolującym oka- 
zywano jedynie książki niekom- 
pletne, które nie zawierały całości 
obrotów węgla. 

_W ten sposób firma „The Hen- 
kel von Donnersmark' również na 
odcinku Polskiej Konwencji Wę- 
glowej, oraz norm, zalecanych 
przez Ministerjum Przemysłu i 
Handlu, w sposób oszukańczy u- 
krywała swoje istotne obroty han- 
dlowe. W jednym miesiącu kwiet- 
niu b. r. sprzedano w ten sposób 
t. zw. „węgla nieoficjalnego“ 134 
wagony, o łącznej wadze 2400 t., 
co daje pojęcie o rozmiarach prze- 
stępstwa, które uprawiano od sze- 
regu lat. 

Firma „The Henkel von Donners 
mark* oszustwa te prowadziła w 
sposób systematyczny, gdyż oprócz 


| W dniu 27 b. m. odbyła się w 
Ministerjum Opieki Społecznej pod 
przewodnictwem p. podsekretarza 
stanu dr. E. Piestrzyńskiego kon- 
ferencja, poświęcona sprawie zwal 
czania zachorowań na wściekliz= 
ę i wiośkicę, których przypadki 
zmogły się ostatnio w szczegól- 
pści na terenie Warszawy. 

Konferencja powzięła szereg u- 
wał, mających na celu walkę z 


ha zajść lwowskich 


IW sobotę odbyły się przed są- 
karnym we Lwowie dalsze 
ozprawy uczestników zajść kwiet- 
iowych we Lwowie.. Po prze- 
prowadzonych przewodach sądo- 
wych skazani zostali: Marcin 
Meller na 8 miesięcy więzienia, 
jchał Kostyniec na 8 miesięcy 
zienia, Bronisław Czachura i 
ef Szepetiak po 6 miesięcy, oraz 
jereszczak na 4 miesiące wię- 
„ (PAT.) 


oficjalnego wydziału węglowego, 
współpracującego z Polską Kon- 
wencją Węglową i firmą „Pro- 
gress“, — istniał drugi wydział 
węglowy, regulujący sprzedaż, u- 
krywaną starannie przed powoła- 
nemi do kontroli czysnikami. 

Naskutek tego doniesienia w 
dniu 25 czerwca władze sądowe 
przeprowadziły śledztwo, oraz re- 
wizję zarówno na kopaini Radzicn- 
ków, jak i w zarządzie głównym 
firmy „The Henkel von Donners- 
mark* w Tarnowskich Górach. Wy 
nik rewizji, oraz zeznania oskar- 
żonych potwierdziły w całości słu- 
szność doniesienia. Księgi i doku- 
menty zostały zajęte przez sąd; 
rzeczoznawcom polecono ustalić 
sumę malwersacji. Według po- 
bieżnych obliczeń suma kary kon- 
wencjonalnej, którą firma „The 
Henkel von Donnersmark* będzie 
musiała zapłacić na rzecz dwuct 
pozostałych, a oszukanych < przez 
siebie konttahentów, l. j. „Wspól- 
noty Interesów“ i Śląskich Kopalń 
i Cynkowni — wyniesie przeszło 
4 milj. zł. Kara na rzecz Polskiej 
Konwencji Węglowej wyniesie o- 
koło 1 milj. zł. 


W sprawie ktęski wścieklizny 


zachorowaniami na wściekliznę i 
włośnicę. Min. Opieki Społecznej 
poleci obniżyć cenę szczepionki 
przeciwko wściekliźnie. Postano- 
wiono zwrócić się do Min. Rolnic- 
twa i Reform Rolnych z prośbą o 
wydanie poleceń w kierunku ści- 
słego przestrzegania obowiązku 
używania kagańców dla psów w 
czasie, gdy psy znajdują się poza 
mieszkaniem właściciela. Skolei 
konferencja postanowiła zwrócić 
się do Zarządu Miejskiego w War 
szawie o zwiększenie ilości wo- 
zów, usuwających z uilic miasta 
bezdomne psy. Ma być dalej dane 
polecenie nakazujące przeprowa- 
dzenie _ obserwacyj domowej 
psów, podejrzanych o wściekliznę. 
Dalsze uchwały konferencji doty- 
czą sprawy zwalczania włośnicy. 
Większość postanowień konferen- 
cji w tej sprawie zmierza w kierun- 
ku tępienia nielegalnego uboju oraz 
obrotu mięsem, pochodzącym z te- 
go uboju. 


czasu pokrywać wzrastające defi- 
cyty „Wspólnoty“? 

Czy p. wicepremjer Kwiatkow- 
ski nie mógiby wyjaśnić tej spra- 
wy publicznie? 


Towarzystwa naftowe 
ustąpiły -` ) 


renie Japonji, zgodziły się po 3-let- 


nich rokowaniach dostarczyć w razie| 1owódcę krążownika 


iezprzykładny atak gdańskiego Filhtoa 


Z Tokio donoszą: Amerykańskie to =] Komisarza Ligi 


warzystwa naftowe, działające na te- 


W związku z niezłożeniem przez 
„Leipzig“ 


mobilizacji wielkich zapasów benzy- wizyty wysokiemu komisarzowi Li 
ny armji japońskiej. Towarzystwa gi Narodów, przywódca hitlerow- 
amerykańskie zastosowały się w ten|Ski w Gdańsku, Forster zamieścił 
sposób do wydanej w 1933 r. ustawy| W Prasie berlińskiej i gdańskiej ar- 
o eksploatacji bogactw mineralnych tykuł, który zawiera bezprzykład- 


Japonji przez firmy zagraniczne. 
(PAT). 


W Palestynie 


(zy drakońskie metody złamią powstanie Arabów? 


Koło Medjal tor kolejowy został| czne“ w Gdańsku, został znale- 
uszkodzony przez dwie bomby, u-| Ziony sposób pogodzenia Gdań- 
szkodzono rownież most między | SKa z Polską, co umożliwiło załat- 
Hebronem a Berszeba. Koło wsi| Wienie wszystkich spraw spornych 


Azoun banda Arabów urządziła za | "ie na forum międzynarodowem w 
sadzkę. W czasie strzelaniny, ja- | Genewie, lecz w drodze bezpośred 


Echa zajść kowieńskich 


W kołach oficjalnych w Jerozo- 
limie wyrażają nadzieję, że w cią 
gu najbliższych 2-ch tygodni na- 
stąpi w Palestynie pewne uspo- 
kojenie. Władze podjęły akcję bez 
względnego likwidowania walki 
podjazdowej, jaka na wsi prowa- 
dzona była przez bandy uzbrojo- 
ne Arabów. Groźba surowych kar 
za ukrywanie powstańców odnio- 
słą skutek i obecnie mieszkańcy 
wsi odmawiają udzielania pow- 
stańcom schronienia. Odmowa ta 
zmusza powstańców do gromadze 
nia się w większe grupy i szuka- 
nia schronienia w górach. Woj- 
skom jest znacznie łatwiej rozpra 
szać większe bandy niż wyławiać 
poszczególnych napastników. 

ka 
* 


ka się wywiązała zabiio jednego 
Araba. Ranna została też kobieta. 

W czasie osaczania miejscowo- 
ści Kalkilich wojsko brytyjskie na 
trałiło na opór i było zmuszonę 
do użycia broni, Zabity został je 
den Arab. m 

W okolicy Azouna samolot; od- 
bywający lot wywiadowczy był 
ostrzelany przez bandę arabską. 

W pobliżu m. Rhanlussan pa- 
trol wojskowy rozstrzelał Araba, 
ujętego z bronią w ręku. (PAT.). 


Postęp społeczny w Beloji 


Z Brukseli donoszą: Izba Depu-|słów, a 23 posłów powstrzymało 
towanych przyjęła projekt usta- | się od głosu. 


wy, zgłoszony przez Rząd van 


Pozatem Izba przyjęła projekty 


Zeelanda w sprawie wprowadze- | ustaw w sprawie urlopów płat- 


nia 40-godzinnego tygodnia pra- 
cy w przemyśle belgijskim. 
Za ustawą głosowało 160 po- 


nych i wolności zrzeszania się w 
związki zawodowe. (ATE.). 


Wyrok w procesie 0. U. N. 


we Lwowie 


W sobotę o godz. 20-ej został 
ogłoszony wyrok w 5-tygodnio- 
wym procesie terorystów ukraiń- 
skich. 

Na mocy wyroku skazani zosta: 
li. Bandera i Myhal na dożywot- 
nie więzienie, Pidhajny, Maluca, 
Kaczmarski, Senkiw i Maszczak— 
na 15 lat więzienia., Makaruszka 
— na 4 lata, Spolski — na 4 la- 
ta 8 miesięcy, Zarycka, Paszkie- 
wicz, Janiw, Stećko, Jarosz, Fe- 
nyk, Asyk i Pawłyk — na 2 lata 
6 miesięcy, Szuchewicz, dr. Hna- 
tewicz, Kociumbas — na 2 lata, 


Fedakówna, Święcicka i Raczun 
zostali uwolnieni. 

Banderze sąd orzekł 7-krotną 
karę dożywocia i 3 kary wielolet- 
niego więzienia, również kara Pid 
hajnego jest łączną 5-ciu kar, My 
haleotrzymał prócz dożywocia 7 
kar, Fedakówna i Święcicka zo- 
stały uwolnione na podstawie wer 
dyktu sędziów przysięgłych, a Ra 
czun na podstawie amnestji. Dru- 
gą karę Zaryckiej, 2 lata, darowa 
no na podstawie amnestii. 

Wszystkim oskarżonym zaliczo 
no areszt śledczy. (PAT.). 


- 


Dalsza akcia obronna 


Sekcja Emerytów Z.Z.K. we Lwowie 


(Kor. wł.). 


W dniu 23 czerwca b. r. odby- 
ło się plenarne posiedzenie Zarzą- 
du Okręgowej Sekcji Samopomocy 
Emerytów, pod przewodnictwem 
tow. Petkiewicza, przy współu- 
dziale delegatów: z Sambora — 
tow. Prędkiewicza, z Przemyśla— 
tow. Gorlicy, oraz zę Stanisławo- 
wa — tow. Kostrzyńskiego. 

Po obszernem sprawozdaniu z 
posiedzenia Zarządu Centralnej 
Sekcji Samopomocy Emerytów w 
Warszawie dnia 20 czerwca b. r., 
nastąpiła ożywiona dyskusja nad 
sposobem dalszej obronnej akcji 
pokrzywdzonych emerytów kolejo- 
wych. W końcu powzięto uchwałę, 
aby nie ustawać w pracy, konty- 
nuować nadal wiece : zgromadze- 
nia demonstracyjne we wszystkich 
większych ośrodkach z odpowied- 
niemi rezolucjami i podawać spra- 
wozdania z nich do prasy robotni- 
czej. Po załatwieniu jeszcze kilku 
spraw czysto organizacyjnych po- 
siedzenie to tow. przewodniczący 
zamknął o godz. 17-tej. 

Nazajutrz t. j. dnia 24 czerwca 
b. r., odbyło się zgromadzenie mię- 
dzyzwiązkowe emerytów we wła- 
snym gmachu Z.Z,K., przy ul. Kę- 
trzyńskiego 54/56. Na zgromadze- 
nie to przybyło około 300 emery- 
tów. Zgromadzenie zagaił tow 
Patkiewicz, przewodniczył tow. Ku- 
nisz, sekretarzował tow. Hladio. 


Tow.  Packan wyczerpująco 
przedstawił pracę Komitetu Mię- 
dzyzwiązkowego, a przedewszyst- 
kiem interwencje i konferencje w 
Prezydjum Rządu. Tow. Packar 
scharakteryzował następnie trud- 
ności, z jakiemi spotkał się Komi- 
tet w swej akcji. 

Następny mówca, b. minister 
kolei i członek Centralnej Sekcji 
Emerytów, tow. Stączek, dał przy- 
kłady, jak to niektórym panom z 
prywatnych wysokich stanowisk z 
zaboru rosyjskiego zaliczono lata 
zawodowe; otrzymali oni protek- 
cyjnie wysokie stanowiska pań- 
stwowe (np. w Salinach w Wie- 
liczce), potem zostali zwolnieni za 
nadużycia, a pobierają wysokie 
emerytury. Przytoczył wiele po- 
dobnych wypadków. 

Huczne brawa otrzymali za swe 
przemówienia przedstawiciele Cen- 
tralnej Sekcji Emerytow Z.Z.K. z 
Warszawy. 

Dodatkowo jeszcze złożył spra- 
wozdanie tow. Patkiewicz, przew 
Okręgowej Sekcji Samopomocy 
Lwów. 

W dyskusji przemawiali tow. 
tow.: Ursini, Gorlic, Kunisz i inni. 
Po odczytaniu przez sekretarza 
Hladia rezolucyj, które jednomyśl- 
nie uchwalono, przewodniczący 
zamknął imponujące zgromadzenie. 


ny atak na Ligę Narodów i na Wy 
sokiego Komisarza. 

P. Forster oświadcza, że Gdańsk 
oddany został pod opiekę Lidze 
Narodów przez zwycięzców, aby 
między Niemcami a Polską stwo- 
rzyć stały element niepokoju i za- 
drażnienia (?). P Forster oświad- 
cza, że z.chwilą objęcia władzy 
przez Hitlera w Niemczech i przez 
stronnictwo narodowo-,„socjalisty- 


Z Kowna donoszą: ogłoszono tu 
oficjalny komunikat, dotyczący o- 
statnich zajść w dn. 17 i 18 b. m. 
w Kownie. Zostało aresztowanych 
340 osób. W dniu 22 czerwca z licz 
by tej zwolniono 160 osób, W sto- 
sunku do pozostałych dochodzenie 
trwa. Niektórzy z aresztowanych 


wawe zajścia W 


W pobliżu dawnej stolicy Czar- 
nogórza miasta Cetynje doszło do 
krwawych starć pomiędzy 500 gó- 
ralami, należącymi do jednego ze 
szczepów czarnogórskich a oddzia 
łem żandarmerji. 

Demonstranci mieli zamiar udać 
się do Cetynje, aby uwolnić z wię 
zienia 14 chłopów czarnogórskich, 
aresztowanych w kwietniu b. r. za 
zabójstwo 5-ciu żandarmów. Pro 
ces sprawców zajścia miał się roz 
począć w poniedziałek. Komuni- 


Sport robotniczy 


ŻAR — ELEKTRYCZNOŚĆ 3:0 
0:20); 

GWIAZDA — PZL 1:1. 

ZNICZ — GRANAT 0:8. W roz- 
grywkach o wejście do Ligi drużyna 
RKS Zmiez została pokonana przez 


Granat 8:0. 
ZAWODY BOKSERSKIE. 


W niedziele dnia 28 b. m. na boi- 
sku Skry rozegrano zawody bokser- 
skie pomiędzy Skrą a Gwiazdą, któ- 
re zakończyły się wynikiem remiso- 
wym 6:6. Wyniki techniczne są na- 
stępujące: 


W. musza Kopeć (S.) wygrał na 
punkty ze Skarbnikiem (G) w tej 
samej wadze Staniszewski (S) po- 
konał na punkty Zysmana (G). 


W. piórkowa. Stecki (S) wygrał 
na pun. y z Żytnikiem (G). 
W. _ mpółśrednia. Futerman (G) 


pokonał na punkty Kuliga (S). 
W. półciężka; Albert (G) wygrał 
na punkty z Osieckim (S). 


Piłka nożna 


CRACOVIA—RUCH 9:0. W Kra- 
kowie rozegrany został w poniedzia- 
łek towarzyski mecz piłkarski pomię- 
dzy Cracovią i Ruchem, zakończony 
niespodziewanem zwycięstwem Cra- 
covji i w dodatku w nieprawdopodo- 
bnym stosunku 9:0 (2:0). 

Drużyna Ruchu ma na swoje uspra- 
wiedliwienie zmęczenie po niedziel- 
nym meczu ligowym z Wisłą, brak 
obu skrzydłowych, Wodarza i Urba- 
na oraz słabą formę bramkarza 
Kurka, który, po dłuższej przerwie, 
wystąpił pierwszy, a po przepusz- 
czeniu sześciu bramek, został zmie- 
niony. 

Cracovia już w pierwszej połowie 
zawodów wykazał doskonałą formę, 
a po przerwie zagrała wspaniale, nie 
mając wogóle słabych punktów i 
przeprowadzając swą akcję z nie- 
słychaną precyzją. 

Ruch grał słabo, a po stracie kil- 
ku łatwych do obrony bramek, za- 
łamał się zupełnie. 


HAKOAH — Legja 2:2 (1:1). W 
poniedziałek na stadjonie Wojska Pol- 
skiego rozegrany został mecz piłkar- 
ski pomiędzy wiedeńskim Hakoahem 
i warszawską Legją. Mecz zakończył 
się wynikiem remisowym 2:2 (1:1). 
Legja grała lepiej niż Warszawianka 
i prowadziła nawet 2:1. Legja grała 
jednak ostatnie pół godziny w dzie- 
siątkę z powodu kontuzji Przeździec- 
kiego II. Prowadzenie dla Hakoahu 
zdobył w 27 min. Erlich, następnie w 
42 min. wyrównał ypijewski, po 
przerwie w 14 min. zdobywa Martyna 
z karnego drugą bramkę, ale w 31 m. 
Meitner wyrównywuje głową. Sędzia 
p. Bergtal. Widzów 2000. 


nich rokowań między Gdańskiem 2 
Polską. Otecność wysokiego ko- 
misarza w Gdańsku jest — zda- 
niem p. Forstera — zbędna, „Wo- 
dza“ boli to, że Komisarz bierze 
w opiekę opozycję gdańską. Od 
dawna już w Gdańsku nie istniały 
by żadne partje, gdyby nie było 
przedstawiciela Ligi Narodów — 
powiada p. Forster. 


LJ 
* 
W nocy z soboty na niedzielę 
zniszczono skrzynkę, _ umiesz- 
czoną przy świetlicy narodo- 


wo-,socjalistycznej'* sztafety och- 
ronnej wSopotach dla wywieszania 
wydawnictw „der Sturmer“ oraz 
„das schwarze Korps". Pozatem 
zerwano i zniszczono tamże 2 
sztandary narodowo-,„socjalistycz- 
ne“, wywieszone spowodu wizyty 
krążownika niemieckiego „Leip- 
zig“. (PAT). 


oskarżeni są o podburzanie robot- 
ników do rozruchów i oporu wo- 
bec policji i zostaną oni oddani do 
dyspozycji władz sądowych. Z tłu- 
mu odniosło rany 7 osób, zaś jedna 
osoba została zabita. 10-ciu funk- 
cjonarjuszów policyjnych zostało 
lżej lub ciężej rannych. (PAT). 


(Idrnogórzh 


kat oficjalny twierdzi, iż ruchaw= 
ka została wyzyskana przez ko 
munistów. : Demonstranci oddali 
150 strzałów do żandarmów, któ- 
rzy odpowiedzieli ogniem. Według 
dotychczasowych doniesień spo- 
śród manitestantów dwuch zosta- 
ło zabitych, a 15-tu odniosło ra- 
ny. Oddział żanderamerji nie po- 
niósł żadnych strat. W związku z 
tym incydentem aresztowano 55 
osób. 


Wiadomości portowe 


Lekkoatletyka 


WAJSÓWNA RZUCA DYSKIEM 
46.55. W poniedziałek podczas świę- 
ta sokolego w Aleksandrowie Waj- 
sówna poprawiła znów rekord polski 
w rzucie dyskiem, osiągając 46.55. 
Wajsówna miała 4 rzuty 45 
mtr., a z tych dwa ponad 46 mtr, 
Rekord nie będzie mógł jednak być 
oficjalnie uznany, ponieważ brako- 
wało egzaminowanej komisji sę 

iowskiej, 

ROWY REKORD ŚWIATOWY W 
DZIESIĘCIOBOJU. Jak donoszą z A- 
meryki, amerykański lekkoatleta Mor 
ris poprawił rekord światowy w dzie- 
sięcioboju o 56 pkt. (dawny rekord 
należał do Niemca Sieverta), osiąga- 
jąc 7880 pkt. 


Koiarstwe 


MATCZAK (WTC) WYGRYWA 
SZOSOWY WYŚCIG KOLARSKI 
W RADOMIU. W Radomiu rozegra- 
ny został szosowy wyścig kolarski 
na trasie 100 km. przy udziale 28 
zawodników z Radomiu, Ostrowca, 
Lublina i Piotrkowa, Pierwsze miej- 
sce zajął Matczak (Warszawskie y iS 
C.) w czasie 3:08:32 przed St. Kło- 
sowiczem (Broń Radom) 3:08:47 1 
Matygą, również zawodnik WTC 
(Igo), przeto puhar wędrowny na 
własność zdobyło Warszawskie Tow. 
Cyklistów. 


Pływanie 


ZAKOŃCZENIE PŁYWACKICH 
MISTRZOSTW lone) gks” Na za- 
kończenie pływacki mistrz = 
Warszawy rozegrano W poniedział 
na pływalni AZS w parku Paderew- 
skiego biegu 1500 mtr. Bieg ten Ti 
grał Szrajbman I (Legja) 28.08. 
przed Zubowiczem (Legja) i Kroto- 
chwilą (AZS). Bieg dla II-ej kliasy 
wygrał Wadziński (Żagiew) 26:54,4, 
a bieg dla II klasy wygrał biedz- 
muk (AZS) w czasie 29:53. 

Na zakończenie rozegrano mecz 
watrpolowy dwóch drużyn kombino- 
wanych. x 

W mistrzostwach pierwsze miej 
w ogólnej klasyfikacji zdobył AZS 
670 p. przed Legją 360 p., Delfinem 
300, ŻASS-em 198, Żagwią 54 i Ma 
kabi 0 pkt. 


Różne 


IKP. ŁÓDŹ — MISTRZEM POL- 
SKI W Donan = Bd 
poniedziałkowych by nas = 
IKP — Czarni 17:0 (5:0), AZS 


6:1 

mistrzostw 
F 

Łódź 8 pkt., 2) AZS Warszawa © p. 

3) Warta Poznań 4 pkt.4) Jagielo- 

nja Białystok 1 pkt., 5) Czarni Lwów 

1 pkt. 


Str. 5 


à z bezrobotnymi 


Wyrok w procesie 0 Zajści 


w inowrociawiu : 


z całe 
Polski 


jutrz przeszła burza z piorunami 


Wiadomości 


Po dwudniowej przerwie proces 
o zajścia z bezrobotnymi w Ino- 
wrocławiu wznowiony został w 
piątek o godz. 9.23. 

Przewodniczący sprawdza obec- 
ność oskarżonych i stwierdza nieo- 
becność osk, Lewandowskiej; w 
tem miejscu przod. p. p. oświad- 
cza, że zarządził doprowadzenie 0- 
skarżonej i otrzymuje odpowiedź 
przewodniczącego Sądu: „To było 
niepotrzebne”. 

Zeznaje świadek tow. 
Kiełbasiewicz: 

ZEZNANIE TOW. RADNEGO 

KIEŁBASIEWICZA 

Przew.: Pan jest sekretarzem kla- 
sowego związku robotników rolnych 
R. P.? 

— Św.: Tak jest. 

Przew.: A mieszkanie 
ma? 

Św.: Rzeźnicka 10. 

Przew.: Co tam u pan było za ze- 
branie w sobotę 2 maja? 

Św.: Właściwie żadnego zebrania 
nie było; dowiedziałem się tylko, że 
mieli być członkowie związku  budo- 
wlanego: i 

Przew.: Co to jest za związek bu- 
dowlany. 

Św. Jest to bratni związek klasowy, 
należący do Centralnej Komisji 
Związków Zawodowych w Warszawie. 

Przew.: Czy tam był zarząd? 

św.: W danej chwili był komitet 
organizacyjny. 

Przew.: Kto należał do kom. orga- 
nizacyjnego ? 

Św.: Należał Miicke, Krzemianow- 
ski, Wróblewski, Czajkowski, Kotla- 
rek. 

.Przew.: Kto zebrał się tam u pana 
2 maja? 

Św.: Byłem nieobecny, 
wiem. 

Przew.: Lecz musiał panu ktoś za- 
meldować, że będzie zebranie ? 

Św.: Przy biurze jest moje prywat- 
ne mieszkanie; była przy tem moja 
siostra, „Związek budowlany istniał 
przedtem, lecz z niewiadomych mi 
bliżej przyczyn zaprzestał czynności. 
Ponieważ posiadał urządzenie biuro- 
we, pozwoliłem, a właściwie związek 
rolny udzielił zgody na wstawienie te 
go urządzenia do swego lokalu. Po- 
nieważ postanowiono powołać do życia 
związek budwlany, użyczyłem im go- 
ściny w lokalu związku rolnego, przy- 
chodzili więc i podczas mojej nieobec- 
ności, gdyż kiedy mnie nie było, to 
była siostra moja. Wówczas mnie nte 
było w domu i siostra otworzyła 
biuro. 

Przew.: Czy Miickego znał pan i 
jak dawno? 

"Św. Dwa miesiące. 

Przew.: Czy Miicke bywał u pana 
często ? 

Św. Nie. 

Przew.: Kiedy go pan poznał? 

Św.: Na krótko przed 1 maja. 

Przew.: Kiedy pan się spotkał z 
Miickem po 1 maja? 

Św.: 4 maja. 

Przew.: Co pan robił 4-go maja? 

Św.: Od rana byłem w biurze. 

Przew.: Kto tam do pana przy- 
szedł. 


radny 


gdzie pan 


więc nie- 


Św.: Był Krzemianowski, radny Na E TO PZA" si 


wrot, Czajkowski, Kotlarek, Mücke, 
Wróblewski. 

Przew.: O której godzinie byli? 

Św.: Napewno po 11. 

Przew.: Po co oni przyszli i co 0- 
powiadali ? 


Zakończenie przewodu sądowego. Mowa prokuratora. 
i głód—to przyczyny zajść.—Ogłoszenie wyroku 


Przew.: Dokąd szliście ? 

św.: Do magaistratu, do prezyden- 
ta Jamkowskiego. 

Przew.: Jaką drogą szliście i coście 
widzieli ? 


kierni „Promień“. 
Przew.: Tam przepuszczono was? 
Św.: Tak. 
Przew.: Czy Miicke też szedł? 
Św.: Tak jest. 
Przew.: A kto poszedł z delegacją ? 


i Mücke, a Czajkowski i inni pozo- 
stali, 


gistratu ? 
Św.: Jakieś 5 minut. 
.: Czy zaraz zostaliście przy- 


Św.: Nie, gdyż magistrat był zam- 
knięty. 

Przew.: Czy czekaliście tam? 

Św.: Wobec tego, że magistrat był 
zamknięty, udałem się na post. pol, 
gdzie zastałem post. p. p. Grzelaka i 
stamtąd połączyłem się telefonicznie 
z zarządem miasta. Telefon odebrał 
jakiś urzędnik i oświadczył, że za- 
raz zawiadomi pana prezydenta. Na- 
stępnie czekaliśmy, W tym czasie 
wszedł jakiś policjant i manipulował 
browningiem. Widząc, że coś jest nie 
w porządku zszedłem na dół i tam 
spotkałem asp. pp. Jedleckiego. 

Prok.: Czy asp. Jedlecki też widział 
Miickego ? 

Św.: Tak, przypuszczam, że widział, 

Przew.: I co było dalej? 

Św.: Następnie przyszedł asesor 
Maurer i udaliśmy się do prezydenta. 

Przw.: O której godzinie to było? 

Św.: Nie wcześniej, jak o 18 i pół 

Przew.: Długo byliście u prezyden- 
(a? A 

Św.: Zegarka nie miałem, le are 
ło to jakieś 2 godziny. 

Na tem zakończono badania 
świadka tow. Kiełbasiewicza. 

ZEZNANIA BIEGŁYCH. 

Skolei przewodniczący wzywa 
biegłych, dr. Wasilewską i dr. By- 
dałka, których za zgodą prokura- 
tora, oraz obrońcy, niezaprzysię- 
żono, i prosi dr. Wasilewską 0 0- 
świadczenie się w sprawie stanu 
„zdrowia i poczytalności umysło- 
wej oskarż. Rychłowskiego i Dą- 
browskiego. Św. dr. Wasilewska 


„| orzekła, że u osk. Rychłowskiego 


stwierdziła, w znacznym stopniu 
„psychopatję”; u Dąbrowskiego 
ograniczenie rozwoju umysłowe- 
go; ponadto u Dąbrowskiego nie- 
dorozwinięcie uczuć moralnych. 
Oświadczenie dr. Bydałka było 
analogiczne. 
MOWA PROKURATORA. 

Prokurator w przemówieniu, 
które trwało 45 minut, scharakte- 
rozyował wyniki śledztwa i stwier 
dził, że jakkolwiek w stosunku do 
paru oskarżonych można zmienić 
kwalifikacje czynu, to jednak 


Św.: Szliśmy Rzeźniczą; Kościuszki, 
Kilińskiego. Gdy byliśmy na połowie 
Kilińskiego, spostrzegliśmy biegną- 
cych od rynku; widzieliśmy, że han- 
dlujący na rynku zostali przez kogoś 
spłoszeni i biegli. Poszliśmy koło cu- 


Św.: Ja, radny Nawrot, Kotlarek 


Przew.: Jak długo szliście do ma- 


wszyscy są winni, co 
stwierdzone į dowiedzione zezna- 
niami świadków. 

Prokurator w całej rozciągłoś- 
ci podtrzymuje uzasadnienie wy- 
roku. 

Dalej oświadcza, 


minąć kwestji bezrobocia. 


„My wszyscy — mówi — rozumie- 
my ich ciężką dolę, jednak ostatnio 
został ' podkopany. 
Tam mogło dojść do gorszych wy- 


sentyment ten 
bryków, tam mogło na Królowej Ja- 
dwigi dojść do trupów. Jeżeli mamy 
komu podziękować, że się bez tego 
obeszło, to szeregowym policji i ich 
dowódcom; żaden zarzut nie mógłby 
ich spotkać, gdyby użyli broni (?!), 
gdyż byli atakowani, a byli w mniej- 
Szości. 

Niezrozumiała jest dla mnie kwe- 
stja odrobku. 

On? nie chcą odpracować zasiłków; 
nie chcą oddać w formie świadczeń 
tego, co otrzymali od zarządu mia- 
sta. Bezrobotni porzucają pracę, nie 
chcą tych dwuch dni odrabiać; oni 
chcą po ulicach wałęsać się i mury 
podpierać (??!1). Świadczy to o 
wielkiem zdemoralizowaniu tej masy 
bezrobotnych. 

Wyrok powinien wzbudzić w ma- 
sach to, żeby więcej do tego nie do- 
szło. Wnoszę 'o przykładne ukaranie 
winnych. 

Mowę swoją prokurator koń- 
czy słowami: 

„Wiele serca dla bezrobotnych, wy- 
soka kara. dla awanturników“. 

Po przerwie przewodniczący u- 
dziela głosu obronie. 


MOWA OBROŃCY. 

Adwokat dr. Miiller - Czarnek 
w przemówieniu swem stara się 
wskazać przyczyny zajścia. Za- 
znacza, że czyn ten wynikł z róż- 
nych przyczyn, a przedewszyst- 
kiem z nędzy i bezrobocia. Gdy- 
by ta sprawa znalazła się przed 
Sądem przysięgłych, to wszyscy 
oskarżeni byliby uniewinnieni. 

W tym momencie. zemdlał oskar. 
Rychłowski, którego wymiesiono z sa- 
li rozpraw, a znajdująca się doktór 
Wasilewska  pospieszyła mu z po- 
mocą. Przewodniczący. zarządza 
chwilową przerwę, poczem przema- 
wia dalej obrońca: 

Jeszcze w roku 1930 ówczesny 
minister Skarbu Matuszewski mó- 
wił, że zbliża się okres chudy, jak 
i wszędzie. Bezrobocie zaczęło 
gwałtownie wzrastać — ten stan 
trwa dotąd. Są jednak państwa, 
gdzie bezrobocie zmalało i sytua- 
cja poprawia się; u nas nie. 

Że można niedolę bezrobocia 
złagodzić — to pewne. 

Z rozmów czy to z panem pre- 
zydentem miasta Jankowskim, czy 
to z p. komendantem policji, wy- 
wnioskowałem, że jedna połowa 
ludności w Inowrocławiu rzucona 
jest drugiej połowie ludności do 
wyżywienia; to jest zbyt ciężko, a 
budżet miasta jest zmniejszony — 
tak, że niejednokrotnie zarząd 


Mowa obrońcy: nędza 


zostało 


że o ile cho- 
dzi o wymiar kary, nie może po- 


miejski nie ma pieniędzy na wy- 
płatę urzędnikom, a cóż dopiero 
mówić o bezrobotnych. 

Temu mogą zapobiec władze 
wyższe, 

A teraz kwestja zdrowia robot- 
ników i ich wygląd: 

„Gazeta Polska'* doniosła np., 
że przy werbunku do „obozu pra- 
cy“ pod Sandomierzem mnóstwo 
bezrobotnych zgołsiło się i co się 
okazało? 60% odpadło, jako zu- 
pełnie niezdolnych do pracy, a 
mieli po 20 lat. W Inowrocławiu 
nie byłoby lepiej; coraz jest go- 
rzej pod tym względem. 

Oprócz bezrobotnych z Inowro- 
cławia, przybywa tu dużo rolni- 
ków ze wsi, którzy sądzą, że w 
mieście jest lepiej; lecz i tutaj spo 
tyka ich zawód. Nie wszystko zo- 
stało zrobione, co można było zro 
bić; można było przeprowadzić 
parcelację. Bezrobotny widzi, że 
czeka go śmierć głodowa. 

Następnie adwokat omawia o- 
gólne podłoże ostatnich zajść, spo 
wodowanych bezrobociem. 

To, o czem wspomina p. proku- 
rator, że ten ruch był zorganizo- 
wany, jest niesłuszne. Jeżeli na 35 
tysięcy jest 15 tysięcy głodnych, 
to ci stale się gromadzą, jak 
stwierdzili panowie kom. Kamie- 
niecki i p. Jedlecki — demonstra- 
cje powstają samorzutnie. 

Jeżeli chodzi o kwestję odrob- 
ku, to nie mogę się zgodzić z pa- 
nem prokuratorem. Kwestja od- 
robku jest poważna, gdyż chodzi- 
ło bezrobotnym przynajmniej o od 
roczenie potrącania na okres zi- 
mowy. Oni w lecie chcieli coś za- 
robić, 

W sprawie oskarżenia Miickego 
św. Chełminiak się myli, gdyż sam 
spoczątku nie wiedział, kto go u- 
derzył; dopiero potem poznał go 
w komisarjacie, 

Post. Chełminiak mógł się po- 
mylić, a że się pomylił, to stwier- 
dzili świadkowie: Krzemianowski, 
Wróblewski i radny Kiełbasiewicz. 
Co do oskr. Rychłowskego i Dą- 
browskiego, to biegli orzekli, że 
poczytalność ich była w znacznym 
stopniu ograniczona. Świadkowie 
zeznali, że wybitną rolę odegrały 
w tem zajściu kobiety — one by- 
ły na przodzie. Czyż mogły isto- 
ty o tak słabej konstytucji fizycz- 
nej i znikomej sile przeciwstawić 
się, gdy tłum parł z tyłu? Napew- 
no nie. Dlatego też proszę i wno- 
szę o jaknajłagodniejszy wyrok. 

WYROK. 

O godz. 14-ej ogłoszony został 
w procesie o zajścia z bezrobotny- 
mi w Inowrocławiu wyrok: 

Główny oskarżony Miicke Win- 
centy został uniewinniony; inni 
oskarżeni skazani zostali na na- 
stępujące kary: 1) Szczepan Kró- 
likowski na rok więzienia, 2) Wła- 
dysław Królikowski na 10 mies. 
więzienia, 3) Bolesław Cywiński 
na 11 mies. więzienia, 4) Marja 
Bednarska na 11 mies. więzienia, 


NA TLE NIEPOROZUMIEŃ RO- 


DZINNYCH. 


We wsi Kłodno, w pow. Brzo- 
zowskim, onegdaj wynikła kłótnia 
na tle nieporozumień  familijnych 
pomiędzy szwagrami: Józefem 
Czerkiesem a Stanisławem Pień- 
ką, miejscowymi gospodarzami. 
Pieńko w czasie kłótni zadał wi- 
dłami szwagrowi cios w samo ser 
ce. Czerkies na miejscu zmarł. 
Sprawcę zabójstwa aresztowano. 


PORZUCONE ZWŁOKI NOWO- 
RODKA. 


Na polach gromady Rakszawa 
(powż Łańcucki) znaleziono zwło- 
ki noworodka płci męskiej. Jako 
podejrzaną o dokonanie tej zbrod- 
ni przytrzymano Annę Nowak z 
Biedaczowa, która w czasie prze- 
słuchiwania na policji symulowa- 
ła obłąkanie. Śledztwo trwa. 


KATASTROFA AUTOMOBILO- 


Za rogatką gródecką we Lwo- 
wie wydarzyła się w. poniedzia- 
łek katastrofa samochodowa. Auto 
prywatne, prowadzone przez pew- 
nego oficera, wjechało z niewiado- 
mego powodu na elektryczny słup 
żelazny. Wskutek zderzenia na- 
stąpił wybuch benzyny w rezer- 
wuarze a rozbite auto stanęło w 
płomieniach. Kontuzjowani pasa- 
żerowie p. Adlersbergerowa, inż. 
Nowicki i prowadzący auto oficer, 
zdołali wyskoczyć z płonącego 
auta i przy pomocy przechodniów 
pożar ugasili. 


BURZE GRADOWE I PIORUNY. 


Nad gromadą Kniaże i Załucze 
w pow. Śniatyńskim przeszła gwał, 
towna burza gradowa, która zni- 
szczyła 30 procent plonów. Naza- 


Dbasz o zdrowie. 
Nie pozwól, aby dawano 
Ci inne. Żądaj tylko 


PREZERWATYWY 


ULU OO 
$ 28 
ŻE CZERŃ 


Szczyt jakości. 


5) Czesław Szulc na 10 mies. wię- 
zienia, 6) Edm. Rzyczkowski na 
7 mies. więzienia, 7) Jan Kępski 
na 7 mies. więzienia, 8) Jadwiga 
Majewska na 2 mies. aresztu, 9) 
Leon Jasiak na 7 mies. więzienia, 
10) M. Dąbrowski na 2 mies. are- 
sztu, z zawieszeniem na 2 lata, 
11) Jan Winnicki na 8 mies. wię- 
zienia, z zawieszeniem na 5 lat, 
12) Wł Rychłowski na 3 mies. 
aresztu, z zawieszeniem na 3 lata, 
13) Józefa Lewandowska na 6 mie- 
sięcy więzienia, z zawieszeniem na 
4 lata, 14) Leokadja Wojtasik na 
3 tygodnie aresztu, z zawieszeniem 
na 2 lata, 15) Wł. Zagórski na 2 
mies. aresztu, z zawieszeniem na 
3 lata. 

Osk. Dąbrowskiego Sąd polecił 
natychmiast zwolnić z aresztu. 
Wszystkim, tymczasowo areszto- 
wanym, areszt śledczy zaliczono 
na poczet kary. Apelacji tak pro- 
kurator, jak i skazani chwilowo 
nie zapowiedzieli. (ab) 


nad Albinówką. Piorun uderzył w. 
pasącą owce 13-to letnią Annę Ty 
mofijczuk, która została śmiertel- 
nie porażona. 


SAMOBÓJSTWO. 


Na ul. Pasiecznej we Lwowie 
popełnione zostało wstrząsające 
samobójstwo. Zamieszkała tam 
jako sublokatorka zredukowana 
nauczycielka, Zofja Tuziówna, 0- 
debrała sobię życie przez powie- 
szenie się na klamce okiennej. 
Przyczyną  desperackiego kroku 
była prawdopodobnie depresja Z j 
powodu utraty posady. 


ROWERZYSTA WPADŁ NA 
ŚCIANĘ I PONIÓSŁ ŚMIERĆ. 


Do Zarszyna w pow. Brzozow 
skim przybył z Łodzi na rowerzt 
Józef Schwimer. Przejeżdżając t- 
licą Piastową, nie-zdołał zahamo- 
wać na zakręcie roweru i w peł- 
nym pędzie wpadł na ścianę do- 
mu. Skutkiem tego wypadku do- 
znał złamania podstawy czaszki i 
wstrząsu mózgu. Schwimer, od- 
wieziony do szpitala, w drodze 
zmarł. 


PIORUN PORAZIŁ PASTUCHÓW 
I OWCE. 


Na pastwisku gminy Łowianka, 
w pow. leskim, w czasie burzy - 7 
uderzył piorun w sosnę, pod którą 
schroniło się czterech pastuchów 
i kilkanaście owiec. Wszyscy chło 
pcy zostali kontuzjowani, a kilka 
owiec zabitych. 


POSTRZELONY PRZY ZBIERA- 
NIU POZIOMEK. 


W lesie krościenieckim koło Nie 
mirowa strażnik leśny Sosnowski 
strzelił do zbierającego poziomki 
chłopca, Michała Skiważa, raniąc 
go ciężko w głowę i plecy(!)- Po- 
strzelonego odwieziono do szpi- 
tala. Policja prowadzi dochodze- 
nia. 


Uwaga! 
Hutnicy szkła! . 


W hucie szklanej „Miemćk* 3. 
Stollego w woj. Nowogródzkiem 
od 17 tygodni trwa strajk. Wobec 
czego tą drogą ostrzegamy wszy” 
stkich hutników przed przyjazdem 
do „Niemna“. 

Zaznaczamy, że właściciel po- 
wyższej huty w celu złamania O- 
poru robotników prowadzi akcję 
werbunkową. 


OGŁOSZENIA LEKARSKIE 
Do GROSGLIK 


specjalista chorób wenerycznych 4 
Warszawa, Złota 44, 
od 9 r. do 9 wiecz. Niedz. do 3 PP 


- Najmilsza 
podróż ] 
to samolotem! 


D 


P. C. WODEHOUSE. 69) 


Burzliwa pogod 


Św.: Mówili mi, że p. prezydent| Z upoważnienia autora przełożyła B. Kopelówna 


Jankowski nie uwzględnił ich postu- 
latów, 


Pilbeam przez chwilę milczał, Nie wiedział, że 


Prokur.: Pan czytał to pismo, na| miał rywala i nie był zbyt zadowolony, usłyszawszy 


którem były wypisane postulaty ? 
Św.: Tak jest. 
Prokur.: Kto to skonstruował? 
św.: Nie wiem. 

= *Prok.: Kto panu o tem mówił? 
$w.: Sam Krzemianowski. 


Przew.: Pan stwierdza,a że Miicke| nie 


4 maja był u pana? 
Św.: Był. 
Przew.: Jak długo tam był u pana. 
Św.: Trwało to z 15 minut. 


o tem. 

— Myśli pan, że jestem głupim osłem? 

— Bynajmniej — rzekł Pilbeam, odzyskując rów- 
nowaśgę, — Niewątpliwie ma pan swoje powody? 

Przyszło mu właśnie do głowy, że to co usłyszał, 
jest w gruncie rzeczy kłopotliwą wiadomością, 
ale czemś bardzo radosnem. Przypuszczał myl- 
nie, że do Monty'ego, mającego niewątpliwie wielu 
wysoko postawionych przyjaciół, zwrócii się któryś 


Przew.: Poco oni właściwie do pa-| Z nich z prośbą „aby skorzystał ze swej bytności na 
na przyszli i co pan miał do załatwie-| zamku i zniszczył książkę, Anglja — jak Pilbeam 


nia? 

Św.: Miałem udać się do prezyden- 
ta miasta, żeby przeprowadzić, jako 
radny miejęki, postulaty bezrobot- 
nych, 

Przew.: Po 15 minutach wyszliście ? 

Św.:. Tak, 

Przew.: Kto szedł? 


wiedział — oprócz sir Gregory'ego Parsloe, pełna 
była jeszcze innych ludzi, pragnących zniszczenia 
tych „Wspomnień“, 

Teraz sytuacja zaczęła przedstawiać się bardzo 
pomyślnie dla Percy'ego Pilbeama. Musi tyłko zdo- 


być rękopis, a znajdzie się w rozkosznej sozycji czło* 


Św.: Mücke, Nawrot, Kotlarek | WEKA: mającego dwa rynki do sprzedaży. Współza- 
Wróblewski, Czajkowski, Krzemia- | wodnictwo jest duszą handlu, Gdy człowiek intere- 


nowski . `- 


su znajdzie się w posiadaniu jakiejś cennej rzecży, 


pragnie tylko. jednego, a mianowicie: aby. ludzie 


przelicytowywali się o zdobycie jej dla siebie. 

— O, mam swoje powody — rzekł Monty, — Ale 
to długa historja, Czy nie będzie pan mieł nic prze- 
ciwko temu, jeżeli poprzestaniemy poprostu na tem, 
że są kółka wewnątrz kół? 

— Jak się panu podoba, 

— Sprawa przedstawia się tak, że pewne indy- 
widuum, którego nie wymienię, poprosił mnie, abym 
zdobył ten rękopis — z przyczyn, w które nie potrze- 
buję wnikać... no, i tak to się przedstawia. 

— Rozumiem — rzekł Pilbeam, zadowolony, że 
sytuacja wygląda zupełnie tak, jak przypuszczał. 

Monty pośpieszył z dalszemi zwierzeniami, 

— Ano więc tak., Teraz dochodzimy do sedna 
rzeczy. Przekonałem się właśnie, że człowiekiem, 
który to ma, jest... 

— Beach — rzekł Pilbeam. 

Monty był zdumiony. 

— Pan o tem wiedział? 

— Naturalnie. 

— Ale jakim cudem? 

— Tak... poprostu — rzekł Pilbeam niedbale, jak 
ktoś, kto ma swoje metody. 

Monty przekonany już był teraz, że zwrócił się 


‘do właściwej osoby. Ten człowiek był czarodziejem. 


Powiedział „Beach”. Właśnie tak.. Możnaby było 
przypuścić, że czyta w myślach. 


— Tak, tu jest sedno rzeczy — ciągnął Monty, 
gdy przestał się dziwić, — W tem leży trudność. 
Beach to ma i uczepił się tego jak makolągwa. Nie- 
da mi tknąć. Na tem polega problem — iak ja go ro” 
zumiem. Nie ma pan nic przeciwko temu, że przed- 
stawię problem tak, jak ja go rozumiem? 

Pilbeam skinął grzecznie ręką. ży 

— Ano więc problem — tak, jak ja go rozumiem — 
polega na tem: w jaki sposób wydostać to od tegc 
draba? o 

— Rozumie się, ARE 

— Tu jest, możnaby powiedzieć, sedno rzeczy 

— Rozumie się. SE E 

— Czy ma pan jaki pomysł? 

— O tak... 

— A więc? 

— Tak... poprostu... — rzekł Pilbeam, nieco 
dno. 


Monty zaczął się z zapałem usprawiedliwiać. | 

— Rozumiem, rozumiem — rzekł, — Naturalni 
nie chce pan ujawnić tego przedwcześnie. Nie po- 
winienem był pytać, Przykro mi. Ale, czy mogę žo- 
stawić tę sprawę w pańskich rękach, z pełnem za 
ułaniem — jak się to mówi? 

— Najzupełniej, 5 

— Może on to panu pożyczy do przeczytani 


a m 
Tajemnicza 
fn 

Na wybrzeżu Golędzinów wyło- 
wiono z Wisły zwłoki kobiety nie- 
wiadomego nazwiska, lat około 
25-ciu. Rysopis: włosy ciemno- 
blond, na prawym policzku: blizna, 
ubrana w czarny wełniany sweter; 
sukienka koloru kremowego w nie- 
bieskie centki, koszula różowa try- 


Kradzież i ujęcie 2-ch złodziejów 


Do mieszkania Estery Szlajf- 
sztajnowej (Długa 20), żony jubi- 
lera, dostali się, podczas nieobec- 
ności domowników, złodzieje 
Splondrowawszy mieszkanie, za- 
brali platery, srebro, biżuterję 
inne rzeczy. Uchodzących z łupem 
zauważył dozorca domu, Stanisław 
Gozdoń i wszczął alarm. 


STR. 6. CRK ROAR 


top.elica 


kotowa, różowy biustonosz, refor- 
my bawełniane trykotowe różowe, 
pończochy cieliste, podwiązki nie- 
bieskie.w białe paski, pantofle sznu 
rowane, bronzowe. 

Zwłoki, które przebywały w wo- 
dzie kilka godzin, przewieziono do 
prosektorjum. 


Włamywacze rzuciii się do u- 
cieczki. Przy pomocy przechodniów 
2-ch sprawców ujęto, 3-ci uciekł. 
Po przeprowadzeniu do komisarja- 
tu, okazało się ,że aresztowanymi 
są: Feliks Kobierski i Jan Olende- 
rek, obaj notowani i karani za kra- 
dzieże. Odebrane przedmioty zwró- 
cono właścicielce. 


Ofiary kąpieli 


25-letni Majloch  Bojmalgryń 
(Rynkowa 3), kąpiąc się w Wiśle, 
w pobliżu mostu kolejowego, na- 
trafił na głębię i utorął. Funcjo- 
narjusze komisarjatu rzecznegc 
wydobyli zwłoki ofiary kąpieli : 
przewieźli na przystań komisarja- 
tu. 

W Wiśle wprost Cytadeli, natra- 
fił na głębię i utonął 17-letni Mo- 
tek Moszkowicz. 

19-letni Zygfryd Steńczak (Gro- 


chów II) podczas' kąpieli * utonął 
przy śluzie gocławskiej. Zwłok nie 
wydobyto. 

12-letnia Halina Sotówna uto- 
nęła podczas kąpieli w Wiśle 
wprost Siekierek. Zwłok również 
nie wydobytó. 

Wreszcie w gliniankach przy ul. 
Puławskiej utonął podczas kąpieli 
14-letni Piotr Janicki, uczeń. Chłop 
ca wydobyto. Zwłoki przewieziono 
do prosektorjum. 


Nieszczęśliwe wypadki w Warszawie 


Podług danych wydziału statys- 


Na liczbę 2.943 wyjazdów, napadów 


olei: - „c: a 


„ROBOTNIK" 


PEEDSROWOWREA 


RL — 


ŻYCIE WARSZAWY 


suka NR. 207 uda 


Wyjazd dzieci na kolonje letnie Na dnie upadku 


czynkową do Małkini, Pobyt ich na 
kolonji potrwa 4 tygodnie, poczem 
wyruszy do Małkin: druga partja 
dzieci w tej samej liczbie. Dnia 1-go 
lipca wyjeżdża 200 dzieci pod Rem- 
bertów. 


We wtorek 30 czerwca wyjechała 
z dworca Wileńskiego partja chłop- 
ców i dziewcząt spośród najuboż- 
szych dzieci stolicy, w liczbie 960, 
wysłana przez Radę Szkolną m. 
stoł. Warszawy na kolonię wypo- 


Na jednej z ławek w poczękaln: 
dworca Głównego siedział mieszka- 


niec Poznania, Stanisław Nowaczyk, 


czekając na pociąg. W pewnym mo- 
mencie poznańczyk zasnął. Skorzy- 
stał z tego jakiś osobnik 3 skradł 
mu kapelusz* z głowy, rzucił się 


kolejarze, którzy pobiegli za ucieka- 
jącym. Złodziej przebiegł tor kolejo- 
wy i, doskoczywszy do parkanu 
przesadził go, wpadł jednak w ręce 
policjanta, Zatrzymanym okazał się 
b. nauczyciel gimnazjalny, Stefan 
Masalski (Śliska 16). 


tycznego zarządu miejskiego, w kwie|i bójek zanotowano 473, samobójstw 
tniu r. b. Pogotowie Ratunkowe wzy- | 126, chorób organicznych 250, sy- 
wane było do 2.948 wypadków, w | mulacyj 10, innych 183, nieszczęśli- 


Losy szpitala ubezpieczalni 


Już trzy miesiące upłynęło od 
dnia zamknięcia szpitala  ubezpie- 
czalni społecznej na Solcu, dotych- 
czas jednak żadne roboty, związane 


Baczność Akademicy! 


W dniach 9 — 30 sierpnia odbę- 
dzie się organizowany przez Zw. 
Niezależnej Młodzieży Socjalistycz- 
nej (Kraków) — Obóz Letni w 
Mszanie Dolnej (Beskid Wyspo- 
wy). 

Program obozu przewiduje o- 
bok wycieczek szereg wykładów 
teoretycznych i pogadanek. Ucze- 
stnikami obozu mogą zostać prócz 
ZNMS-owców sympatycy ZNMS-u 
i członkowie bratnich organizacyj 
robotniczych. 


Opłata 55 zł. i zniżki kolejowe. 
Dokładnych informacyj udziela dy- 


z przebudową szpitala, nie zostały 
rozpoczęte. Natomiast spowodu bra- 
ku miejsc, lokowanie chorych Ubez- 
pieczalni Społecznej w szpitalach 
miejskich napotyka na coraz większe 
trudności. i 

EA each 


Kącik radjowy 


Wyścig kajakowy 
na Czerem0szu 


Międzynarodowe górskie zawody 
kajakowe odbywały się dotychczaso- 
wo na Dunajcu, obecnie przewidywa- 
ne jest przeniesienie ich na Czere- 
mosz. Wyścig należeć będzie do bar- 
dzo trudnych, ze względu na kamienne 
łożysko rzeki, płynącej wartkim nur- 
tem wśród wrzynających się w wo- 
dę skał. W wyścigu tym, organizowa 
nym przez okręg lwowski Polskiego 
Związku Kajakowców wezmą udział 
jedynie składane kajki, jedynki i 
dwójki. Reportaż z wyścigów wygłosi 
w środę dn. 1 lipca o godz. 22.05 pre- 
zes okręgu lwowskiego P. Z.K. mjr. 
Janusz Żuławski. 


Dwa interesujące 
koncerty kameralne 


Polskie Radjo organizuje w środę, 
dnia 1.7 dwa interesujące koncerty 
muzyki kameralnej. W pierwszym z 
nich o godz. 17.20 usłyszą radjosłu- 
chacże „Warjacje na kwartet smycz- 


do ucieczki, lecz manewr spostrzegli 


Okradzenie robotnika 


Jan Rutkowski (Łucka 1) przy-| Gdy po pracy ubierał się, spostrzegł 
szedł do pracy na ulicę Solec 99.| brak portfelu z 500 złotymi. Zawia- 
Przebierając się (jest murarzem),| domiona policja wszczęła dochodze- 
pozostawił marynarkę w mieszkaniu | nie, zatrzymując dozorcę. 
dozorcy Aleksandra Pawłowskiego. 


Uczennica pod taksówką 


Na przechodzącą przez jezdnię] winę za wypadek całkowicie ponosi 
przy ul. Tamka 81, 16-to letnią | szofer, który nie dawał sygnałów. 


Emilję Deptułę, uczenicę (Tamka 38) 
najechała taksówka nr. 632, prowa- 
dzona przez szofera Franciszka Sus- 
kę (Chłodna 4). Na alarm nadbiegł 
policjant, który przewiózł poszkodo- 
waną do szpitala św. Rocha, gdzie 
dyżurny lekarz stwierdził ranę płato- 


STAN POGODY wj PIM 


Pogoda słoneczna i bardzo ciepła 
o zachmurzeniu umiarkowanem ze 
skłonnością do burz i przelotnych 
deszczów. ` Najpierw umiarkowane 
wą kolana, złamania lewego obojczy- | wiatry połudn. - wschodnie i połud- 
ka. Deptuła pozostała w szpitalu. | niowe, potem południowo - zachodnie 
Wszczęte dochodzenie ustaliło, iż|i zachodnie. 


| | 
Co wyświetlają kina? 


ADRIA: „Na zgliszczach szczęścia”. | KOMETA: „Epizod“, 


APOLLO: „Senorita w masce“ i Kino- 

ochód nr. 99“, BE 
ATLANTIC: „Armja Ewy“, Teatr KOMETA 
AKRON: „Człowiek wilk“ i „Dobra ul. Chłodna 49, tel. 6.48-51. 


wróżka“. £ A HE 
ssa Pie oda o północy" i|| Znakomite arcydzieło austrjackiej 
ANTJNEA: „Przy a ud produkcji odznaczone złotym me- 


kowy” polskiego kompozytora ubie- 


ARZ EAL ów 30 dni“ i „No dalem na Międzynarodowej Wysta- 


tej, liczbie śmiertelnych było 36. 


Przegląd dorożek i 


Podczas odbywającego się obecnie 
w dziale ruchu kołowego wydziału 


Kronika organizacyjna 


DZIELNICA MARYMONT - ŻO- 
LIBORZ. Dn. 1 lipca b. r. o godz. 
20-ej posiedzenie Komitetu dzielnicy, 
Obecność wszystkich członków obo- 
wiązkowa. + 


KONFERENCJA KOMITETÓW 
DZIELNICOWYCH. W czwartek 
dn. 2 lipca b. r. o godz. 6.30 wiecz. 
na ul, Długiej 21 odbędzie się kon 
ferencja Komitetów  Dzielnico- 
wych. Sprawy ważne. Obecność 
szczególnie prezydjów i referen- 
tów agitacyjnych konieczna. 


Młodzież P.P.S. 


WYDZIAŁ MŁODZIEŻY P.P.S. 
odbędzie swe posiedzenie dziś o 
godz. 7-ej wiecz. na ul. Długiej 21. 


Ruch Zawodowy 


KONFERENCJA ZARZĄDÓW 
ODDZIAŁÓW WARSZAWSKICH 
ZWIĄZKU PRAC. KOMUNAL- 
NYCH i INST. UŻYT. PUBL. od- 
będzie się w środę dn. 1 b. m. o 
godz. 18-ej w lokalu przy ul. Wa- 
reckiej 7. Stawiennictwo wszyst- 
kich towarzyszy obowiązkowa. 


R. T. P. D. 


Posiedzenie Zarządu Warszawskie- 
go Oddziału RTPD odbędzie się dziś 
o godz. 7-ej przy ul. Wolskiej 44. 


TEATR NARODOWY: „Głupi Ja- 


b“, 
TEATR POLSKI: „Miljonerka”, 
W próbach — „Z miłości — niedo- 
tecznie'", a 
TEATR NOWY: Dziś i codziennie 
Tessa“ w reżyserji Węgierki, 
/TEATR LETNI: „Nieusprawiedli- 
ona pzm. W piątek „Podwójna 
dterja*, 
TEATR MAŁY; Od dziś przerwa 
lopowa. 
TEATR KAMERALNY: Dziś go- 
w przyjęta komedja Antoine 
ieprzyjaciółki'* z Grywińską j Ad- 
ventowiczem w rolach głównych, 
TEATR „MALICKIEJ" dziś i co- 
 ziennie „Profesja pani Wanren', 
Nawrota, 
TEATR J. KOROLEWICZ-WAY- 
arw EROWA r Aim m co wie 
m. najpiękniejszą ope- 
„Gejsza" Jonesa, graną przez 


W redaktor: Stanistaw Niemyski 


wych zaś wypadków 1.901, 


wozów konnych 


przemysłowego Zarządu Miejskiego 
dorocznego przeglądu dorożek samo- 
chodowych oraz wozów i karawanów 
konnych, w okresie od 30 czerwca do 
4 lipca należy przedstawić do prze- 
glądu dorożki samochodowe, opatrzo- 
ne numerami z r. z. od 201 do 400 
włącznie oraz wozy i karawany kon- 
ne od nr. 401 do 800 włącznie. 

Przegląd odbywa się na ul. Ogro- 
dowej na odcinku od pl. Kercelego 
w kierunku ul. Żelaznej do posesji 
nr. 39/41 przy ul. Ogrodowej. 

Przedstawiane do przeglądu wozy 
i dorożki winny odpowiadać obowią- 
zującym przepisom. 

Pe 

Bójka 

Przy ul. 11-go Listopada 17 wy- 
nikło zajście, w czasie którego Eu- 
genjusz Ruszkowski (Smoleńska 
Nr. 91) „rzeźnik został pobity. Le- 
karz w ambulatorjum Pogotowia 


stwierdził u R. ranę kłutą lewego 
kolana i potłuczenie nóg. 


Skok Il-5o piętra 


Przy ul. Senatorskiej. 10, z okna 
ll-go piętra klatki schodowej wy- 
skoczyła 45-letnia Stella Kronen- 
blechówna, chora umysłowo. Des- 
peratka zawadziła o otwarte gór- 
ne okno na I-em piętrze, wskutek 
czego nastąpiło osłabienie upadku. 
Lekarz Pogotowia stwierdził zła- 
manie ręki, krwotok z ucha i ogól- 
ne potłuczenie. Po udzieleniu po- 
mocy, desperatkę przewieziono do 
szpitala na Czystem. 


Co grają w teatrach? 


najznakomitszych artystów operetko 
wych: z L. Szczepańską, L. Halamę, 
Wędrychowską i in. Wielki chór, ba- 
let Opery Warsz. pod batutą St. 
Nawrota. Sprzedaż biletów od 40 gr. 
do 5 zł. przez cały dzień w „Operet- 
ce‘ oraz: w „Orbisie* (AI, Jerozo- 
limskie 38). 

TEATR CYRULIK WARSZAW- 
SKI (Kredytowa 14). 4 lipca w so- 
botę premjera wielkiej rewji — sa- 
tytry politycznej i humoru pod ty.: 
„Frontem do radości" z Ordonówną, 
Kraszewską, Libicką,  Krukowskim, 
Lawińskim, Symem, Rogoyskim, O- 
strowskim. Jaszczołt - Sulimą, Ra- 
kowieckim i baletem opery poznań- 
skiej na czele zespołu. Początek o. 
godz. 7.80 i 9.45 wieczorem. 

TEATR ROSYJSKI (Nowy Świat 
19) gra w piątki, soboty i niedziele 
komedję podług T. Dostojewskiego 
„Sen Wujaszka”, 


żurujący członek Komisji Waka- 
cyjnej ZNMS przy ul. Wareckiej 7 
I piętro codziennie od 17 — 18 
(prócz niedziel i świąt). 


Ulgi w podatku 
widowiskowym 


Zarząd Miejski m. stoł. Warszawy 
uwzględnił prośbę Związku właści- 
cieli kinoteatrów i przedłużył stoso- 
wanie ulg indywidualnych w podat- 
ku widowiskowym w teatrach świe- 
tlnych jeszcze przez lipiec. Sprawa 
podatku widowiskowego w kinach 
ma być niebawem uregulowana za- 
sadniczo w drodze ustawodawczej, 


Wypadek tramwajowy 


W Al. 3-go Maja wypadł z tram- 
waju 32-letni Juljan Szczeblewski 
(Pańska 63), malarz. Ofiarę wy- 
padku opatrzył lekarz w ambulato- 
rjum Pogotowia, stwierdzając zła- 
manie lewej ręki. 


Co usłyszymy w radjo? 


ŚRODA, 1 lipca 1936 r. 

6.30 „Kiedy ranne“. 6.33 Gimna- 
styka, 6.50 Muzyka (płyty „Syrena- 
Elektro”). 720 Dziennik poranny. 7.30 
Program. 7.35 „Parę informacyj*. 
7.40 Muzyka (płyty). 8.00 Przerwa, 
11.57 Sygnał czasu i hejnał. 12.08 Mu 
zyka lekka z Basenu w Ciechocinku. 
12.55 Skrzynka rolnicza. 13.05 Dzien- 
nik południowy. 

15.380 Wiadomości gospodarcze. 
15.45 Teatr Wyobraźni: „Dzień dobry 
czy dobranoc* — słuchowisko dla 
dzieci młodszych. 16.15 Zespół kame- 
ralny Niny Mańskiej. 17.00. Pieśni ju- 
gosłowiańskie odśpiewa Miła Levova. 
17.20 Koncert kameralny (z Krako- 
wa). 17.50 „Anegdoty z życia Adama 
Asnyka“. 18.00 Pogadanka społecz- 
na. 18.05 Koncert reklamowy. 18.50 
Pogadanka aktualna. 19.00 Orkiestra 
Straży. Więziennej pod dyr. Leopolda 
Spitzera. 19.40 Arje i pieśni w wyko- 
naniu Pawła Prokopieni (bas-bary- 
ton). Akompanjuje Karol Szafranek. 
20.00 „Na organach Wurlitzera" (pły 
ty „His Marster's Voice). 20.30 „Brze 
ziny - miastao chałupników“ — repor 
taż przeprowadzi Benedykt  Stefań- 
ski (z Łodzi). 20.50 Dziennik wieczor- 
ny. 21.00 III-cia Audycja z cyklu 
„Kandydaci do Międzynarodowego 
Konkursu Chopinowskiego".  Wyko- 
nawczyni — Pola Szmuklerówna. 
21.30 1. „Chiński Flet* — symfonja 
kameralna Ernesta Tocha. Wykonaw- 
cy: Helna Zboińska - Ruszkowska — 
sopran, oraz Kameralany Zespół In- 
strumentalny Krakowskiego T-wa 
Muzycznego pod dyr. Fr. Nierychły. 
2. Pieśni — odśp. H. Zboińska - Rusz 
kowska. 22,00 Wiadomości sportowe 
lokalne. 22.05 Ogólnopolski wyścig 
kajakowy na Czeremoszu. Reportaż 
ze Lwowa. 22.15 „Mistrz belcanta* — 
reportaż muzyczny o Vinzenzo Belli- 
nim. 28.00 Muzyka taneczna (płyty 
„Syrena - Elektro"). 


głego stulecia, Antoniego Stolpe, 
zmarłego przedwcześnie, bo w 2Ł ro- 
ku życia. Wykonanie tego utworu po- 
wierzonae zostało Krakowskiemu 
Kwartetowi Smyczkowemu. 


Drugim interesującym koncertem 
będzie „Chiński flet“. ,symfonja kame 
ralna «współczesnego ~ kompozytora, 
Ernesta. Tocha, -Symfonja tap» prze- 
znaczona na sopran i'`l4-instrumen- 
tów solowych, wykonana swego czasu 
w radjo, wzbudziła powszechne zain- 
teresowanie i cieszyła się opinją bar- 
dzo pochlebną. 

Druga ta audycja kameralna, wy- 
konana będzie również przed mikrofo 
nem krakowskim przez Zespół Instru 
mentalany Towarzystwa Muzycznego 
pod dyrekcją Fr. Nierychły. Solo od- 
śpiewa znakomita artystka Helena 
Zboińska - Ruszkowska.. . A 


W środę wystąpi przed mikrofo- 
nem Rozgłośni Katowickiej śpiewak 
bas - baryton Paweł Prokopieni. Arje 
z oper włoskich i pieśni Moniuszki 
składają się na program tego recita- 
lu. Akompanjuje K. Szafranek. Tego 
dnia wieczorem wystąpi pianistka 
Pola Szmuklerówna, kandydatka do 
„Międzynarodowęgo Konkursu Cho- 
pinowskiego”. Będzie to III audycja z 
tego cyklu, 


Nasza Rubryka 


STUDENT udzieli lekcji za miesz- 
kanie. Zakres gimnazjalny. Tel. 
6-52-61, 4—6. 


PIASECZNO! Absolwentka mate- 
matyki udziela matematyki, fizyki, 
polskiego, niemieckiego, przygotowu- 
je do egzaminów extena i konkurso- 
wych. Wiadomość: telefon 11-72-21. 
2.30—3.30. 


KULTURALNA, BEZDZIETNA 
ROZWÓDKA, :zraelitka, po czter- 
dziestce zajmie się małem gospodar- 
stwem, może być dom ckrześcijańs- 
ki. Łaskawe zgłoszenia: Warszawa 
14, poste-restante 8888. 


AKWiZYCJI POWAŻNEJ poszu- 
kuje dwuch przedstawicieli poważnej 
fabryki. Oferty: Redakcja „Robot- 
nik" sub. „Ustosunkowani”, 


| OGŁOSZENIA DROBNE 


A.A.A.A.A.A.) TAPCZANY 


higjeniczne, automatyczne patento- 
wane 3722, złotych 50, oraz nowo- 
czesne kozetki, otomany, Warunki 


dogodne, Wy- „SC 
twórnia: Twarda Tel. 247-67. 


BIŻUTERJĘ, brian. KWITY 


lombardowe kupuje, placi wysokie 
ceny. Hefen, Miodowa 2, 


21 (wie 


wie Filmowej w Wenecji 


=æ 
s Epizod,, 
REWJA 


MAJESTIC: „Takie są dziewczęta“. 
MIEJSKI: „Wesołe szałeństaw*. 


Kino MIEJSKIE 


Początek seansów godz. 6 — 8 —10 


HESWŁE SZALEŃSTWO 


Francis Lederer 
Franciszka Dee 


\Ceny miejsc: Parter od 75 gr, 
Balkon od 50 gr. Ulgowe po 50 gr. 
O ea O © 


wi ludzie“. 

AMOR: „Taniec miłości“ i „Madame 
Butterfly". 

BAŁTYK: „Nocne motyle". 

BIS: „żona w złotej klatce“ í „Je- 
stem zbiegiem“. 

CAPITOL: „Mały Marynarz", 

pocz, 4 


CAPITOL Pi 


Pierwsza polska komedja morska 


MAŁY 


ARYNARZ 


M. BOGDA—H. GROSSÓW- 
NA—F. BRODNIEWICZ—A. 
FERTNER — W. CONTI 


CASINO: „Casino de Paris“. 


CASINO ». « s 10 
AL. JOLSON 


w filmie 


(asino de Paris 


COLOSSEUM: „Manewry miłosne* i 
„Sen nocy letniej”, 
COLOSSEUM (Małe): 

Indjan“. PAR) i 
CORSO: „Kto ostatni całuje“ i rewia. z ane 
CZARY: „l0-ciu Pawiaka“ i „Ta- | PETIT TRIANON: „Chińskie morza” 

jemnica czarnego lądu“, c i „Spełnione sny”. ; 
ELITE: „Nie miała baba kłopotu” i|pOPULARNY: „Stoworzona do cê- 

„Przygody rekruta“. łowania” i rewja, 

EUROPA: „Mam 19 lat. PROMIEŃ: „Bengali“, 


FAMA: „Doktór X“, í 
KILHARMONJA: „Kwiat Hawai“. |PRAGA: „Kochaj tylko mnie“ i re- 


OKO PRASKIE: „Należę do Ciebie“ 
„Anioł powiada“, 

PAN: „Whisky i 
krainie u cezara“‘, 


PAN: 


dozwolony od lat 7 
2 filmy = 2 brylanty światowej 
kinematografji w jednym programie 


dolary“ i „Ala w 


1- WHISKY i DOLARY 
2 ALA w krainie czarów 


GARY COOPER, 
W.C. FIELDS 
na czele 14 gwiazd 


W rol. gł: 
„Pogromcy 


FLORIDA: „Katiusza” į „Na dnie| wia. 
78a 3 RAJ: „Nie miała baba kłopotu“, 
FORUM: „Zew dzikich“ i „Mała |RIALTO: „W cieniu samotnej 50- 
mateczka*. AR sny”. = 
HELJOS: „Jasnowidz“, EA ź iat” i film 
HOLLYWOOD: „Baron Cygański“, | RIVIERA:  „Urojony świa i 


RENA: „10 z Pawiaka“. 

ROXY: „Dawid Copperpeld*. 
SFINKS: „Brygada śmiałych“ i re- 
wja. j 

STYLOWY: „Promenada ° 
SOKÓŁ: „Szkarłatny kwiat“ i „Ro- 
binson i Piętaszek'. i 
TON: „Całe miastoa o tem mówi“ i 

„Arcylokaj*. 
UCIECHA: „Pieniądz. we 
UNJA: „Za chwilę szczęścia 
„Przybłęda*, 
p. 6 8, 10 


KINO VARIETE ». 6 3, 
(Gmach Cyrku) Ordynacka 1 


WIELKI PODWÓJNY Program Śmiechu 


MIŁOŚĆ dla POCZĄTKUJĄCYCH 
z Miriam Hopkins 


HOLLYWOOD 


Pocz. w dni pow. 6, 8, 10 
„n  „ miedz. i święta 4, 6, 8, 10 


Baron Cygański 


operetka fllmowa 
| JANA STRAUSSA 


ITALIA: „Cienie Broadwayu" i do- 
datki, 

LOS: „Nie miała baba kłopotu”. 

MASKA: „Skandale miljonerów* i 
„A. L. 14 zatonęła”, 

MEWA: „Walczę o życie“ i „Kobieta 
oichidea". 

METRO: „żona z ogłoszenia” i rewja 


MUCHA: „Oskarżam Cię matko” ANTEK POLICMA JSTER 
i rewia, 

MINERWA: „Człowiek dwuch świa- z A. DYMSZĄ LONE 

- tów" i „Bez honoru“. DLA MŁODZIEŻY pozwo. 

NOWA TOMBOLA: „Don Juan“ i Ceny od 549F* 


„8 godzin d-ra Morgana". 


TET SANĘ =" RADAR Warecka 


Drukarnia Sp. Nakł-Wydawniczej „Robotnik“, Warszawa, 


poumpa a + 


